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Czyżby sprawcy włamania 
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do Banku Handlowego w rodzi? 
Likwidacja groźnej szajki kasiarzy. — Włamywacze 
mają na sumieniu kilkadziesiąt wypraw 


Łódź. 17 lipca. 

Ubiegłej nocy władzom policyjnym 
udało się zlikwidować groźną szajkę 
włamywaczy, na czele której stał zna- 
ny kasiarz łódzki Władysław Przy- 
bysz, zwolniony dopiero przed 10 dnia- 
mi z więzienia. 

Złoczyńców aresztowano w Grodzi- 
sku pod Warszawą. Jeden z miejsco- 
wych policjantów, pełniąc w nocy służ- 
bę, zwrócił uwagę na jakiegoś podejrza 
nego osobnika, który przez przeciąg 
kilku godzin kręcił się przed urzędem 
pocztowym. Gdy chciał go zatrzymać i 
wylegitymować, nieznajomy rzucił się 
do ucieczki. 

Schwytano go szybko. W komisa- 
riacie okazało się. iż był to Przybysz, 
znany również ze swej działalności 

miejscowym władzom policyjnym. 
Miał on przy sobie, prócz najnowszych 
narzędzi kasiarskich, dokładnie opraco- 
wane plany grodziskiego urzędu poczto 
wego, oraz kilkunastu innych instytucji 
państwowych i prywatnych, przeważź- 
nie znajdujących się na terenie woje- 
wództwa łódzkiego. 

Przyparty do muru Przybysz . przy- 
znał się, iż plany te miały mu dopomóc 
w dokonaniu zuchwałych wypraw, i że 
je opracował wraz z członkami swolel 
szajki. 

— Moi ludzie są daleko — opowia- 
dał. — Nie wiem nawet sam dokładnie, 
gdzie się teraz znajdują. Dzisiejszej no 
cy chciałem tylko obejrzeć pocztę, bo 
mi się ta „robota* wydawała bardzo 


trudna. 
FERS EERE EE E E E ZZA) 


Paderewski 


poddał sie operacji 
żylaków 
Paryż, 17 lipca. 
Bawi tu od dłuższego czasu mistrz 
Ignac y Paderewski 
który, po kilkutygodniowej chorobie w 
klinice doktora Chossot, gdzie poddał się 
operacji żylaków. 
opuścił już zakład. 

Paderewski cierpiał tak bardzo, że 
zachodziła obawa, czy będzie mógł wy- 
jechać na tournee koncertowe do Ame- 
ryki, które według umowy ma rozpo- 
cząć w dniu 1 października b. r. 

Na szczęście 

operacja się udała 
tak, że za kilka tygodni Paderewski bę- 
dzie mógł opuścić Paryż i uda się nai- 
pierw do swej posiadłości w Morgens w 
Szwajcarii, a potem wyjedzie do Ame- 
ryki. 

Mimo sędziwego wieku Paderewski 

czuje się obecnie 


| 


Policja, nie mając zaufania do jego 
słów, postanowiła natychmiast prze- 
trząsnąć całe miasteczko, by ustalić, 
czy w Grodzisku rzeczywiście 
towarzyszy aresztowanego kasiarza. 

Okazało się, iż dwaj z pośród nich 
istotnie znałidowali się w jakimś domu 
schadzeęk, gdzie ich aresztowano. Byli 
to już oddawna poszukiwani kasiarze, 


niema 


którzy mają na sumieniu zuchwałe wy- 
prawy, dokonane niemal we wszyst- 
kich większych miastach naszego kraju. 

Nazwiska ich. ze względu na toczą- 
ce śledztwo, trzymane są tymczasem w 
tajemnicy. 

Nie jest wykluczone, iż złoczyńcy ceł 
barli również udział w włamaniu do 
Banku Handlowego w Łodzi. 


Tranwaj ŁódizOzorKÓW wyskoczył 1 szyn 


Jatastrofa nie pociąśneęła za sobą ofiar 


Łódź, 17 lipca. 
Kerot w godzinach przedwieczor- 
nych tramwaj Łódź — Ozorków padł 
ofiarą katastrofy, która na szczęście za- 
kończyła się bez ofiar w ludziach. 
Tramwaj ten, szczelnie zapełniony 
pasażerami, zdążając do Ozorkowa, na 
skręcie w pobliżu Proboszczewice z mièu- 
stalonego dotychczas powodu. wysko- 
czył z szyn i potoczył się po nasypie. 


Wszyscy pasażerowie, w liczbie kil- 


kudziesięciu osób, zdążyli wyskoczyć na 
ziemię, dzięki czemu żaden z nich nie dô- 
znał poważniejszego szwanku. 


Obsługa tramwajowa, nie mogąc o 
własnych. siłach ustawić wagonu na szy- 
nach, skomunikowała się z dyrekcją ko- 
lejek dojazdowych. Pod Proboszczewice 
wysłano wagon służbowy z odpowiednie- 
mi narzędziami i obsługą techniczną. 

Gdy wagon ten znalazł się na skrę- 
cie, na którym nastąpiła katastrofa, spot 
kal go ten sam los, albowiem również 
wykóleił się z szyn. à 

Ustawienie obu wagonów na torze 
trwało dość długo. Komunikacja Łódź— 
Ozorków odbywała się przez ten czas z 
przesiadaniem. 


Generalną kontrolę 
piekarń 
zapowiedział min. Składkowski 

Łódź, 17 lipca. 

Jak się dowiadujemy, wczoraj wie- 
czorem powróciła do Łodzi delegacja 
związku piekarzy, która interwenjowa- 
ła w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
w sprawie przedłużenia terminu przymu- 
sowej mechanizacji piekarń. 

Delegacja przyjęta została przez ml- 

mistra Składkowskiego, który oświad- 
czył jej, że mechanizacja piekarń ma na 
celu podniesienie zdrowotności i czysto- 
ści wypieku, 
, W najbliższych dniach odbędą się w 
piekarniach generalne kontrole, na pod- 
stawie których p. minister poweźmie de- 
cyzję w tej sprawie. Kontrolę prowadzą 
specjalni urzędnicy. 


Właściciele nieruchomości 


zapowiadają radykalne wnioski 
w sprawie regułacji 
Łódź. 17 lipca. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo 
rajiszym do prezydenta Ziemięckiego 
zgłosiła się delegacja właścicieli nieru- 
chomości, prosząc o wydanie jej Wszy- 
stkich bez wyjątku planów dotyczą- 
cych regulacji m. Łodzi. 

Delegacja zapowiedziała, że specjal- 
ni architekci, zaangażowani przez 0S0- 
by zainteresowane, opracuią na podsta- 
wie tych planów szereg wniosków do 
planu regulacji, które zmienią zasadni- 
czo wszystkie nierealne i fantastyczne 
projekty — i iść będą po linji uwzględ- 
nienia mteragow. Hiatosci ludności. 


Most zerwał sie 


nad mwmodospadem-20 osób 
wpadło r» przepaść 
Belgrad, 17 lipca. 

Wedlug doniesień z Leibachu miała 
miejsce groźna w swoich skutkach kata- 
strofa nad wodospadem Nemilisbe. 

 Otó wczoraj, kiedy na wiszacym mo- 
ście znajdowało. się 20 osób, zerwały się 
potężne łańcuchy, trzymające ten most i 
wszyscy zlecieli w przepaść. 

Pewna młoda dziewczyna poniosła 
śmierć na miejscu, wówczas kiedy po- 
zostali odnieśli Iżeisze lub cięższe obra- 
żenia. 


Potpalenie folwarku b. min. en. Malczewskiego 


przez tajną organizacje ukraińska 


Lwów,*17 lipca. 
Nocy ubiegłej wybuchł wielki pożar 
we wsi Wisłoboki pod Lwowem na fol- 
warku należącym do b. ministra spraw 
wojskowych gen. Malczewskiego. « 
Ogień wybuchł równocześnie w kil- 
ku miejscach folwarku i w okamgnieniu 
rozprzestrzenił się na wszystkie zabudo 
wania. W chwili, gdy domownicy zau- 
ważyli ogień i rzucili się na ratunek, 


większa część budynków folwarcznych 
stała już w płomieniach. 

Na ratunek płonącemu folwarkowi 
pośpieszyła ludność okoliczna, akcją rą- 
tunkowa okazała się jednak spóźniona. 
Ogień szalał z niepohamowaną siłą i w 
krótkim czasie strawił niemal wszyst- 
kie zabudowania folwarczne. 

Na miejsce pożaru zjechały władze 
śledcze ze Lwowa i wszczęły energicz- 

T A) 


Marszałek Piłsudski spedza urlop 


w otoczeniu rodziny i 


WILNO. 17 lipca. 

W dniu wczorajszym bawił incogni- 
to w Wilnie Marszałek Piłsudski, który 
przybył samochodem z odległych o 17 
klm. Pikieliszek. 

Jak się dowiadujemy, z naibliższego 
otoczenia p. Marszałka, czuje sie on do- 
skonale w Pikieliszkach, całkowicie od- 
dając się wypoczynkowi. 


mikogo nie przyjmuje 


Marszałek nikogo nie przyjmuje u 
siebie, przesiadując w domu z rodziną, 
lub udaje się na bliższe i dalsze wyciecz 
ki piechotą, Zwłaszcza ulubiona rozryw 
ką Marszałka jest połów ryb i raków 
we własnym stawie w  Pikieliszkach, 
gdzie osobiście zastawia sieci. Do Wil- 
na przybywa co kilka dni na parę tylko 
godzin. 


ne dochodzenia. Wyniki śledztwa są 
wręcz sensacyjne. 

Jak stwierdzono niezbicie, pożar fol- 
warku wybuchł wskutek podpalenia. 
Zbrodnicza ręka oblała najpierw budyn 
ki folwarczne nafta, a następnie wznie- 
ciła w kilku miejscach ogień. Płomienie 
podsycane rozlaną dokoła ropą, miały 
tak silne natężenie, iż stłumienie ich 
było niemal niemożliwe. 

Z dalszego przebiegu śledztwa Wy- 
nika, iż zbrodnia podpalenia ma charak 
ter polityczny. Na pogorzelisku znale- 
ziono bowiem w kilku miejscach po- 
rozrzucane kartki z drukowanymi napi- 
sami w języku ukraińskim: „Lachy za 
San'. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że podpalenia dopuściła się tajna Orga- 
nizacja ukraińska, która już od dłuższe 
go czasu prowadzi pod powyższem ha- 
stem agitację wśród ludności w Mało- 
polsce Wschodniej. 

Władze śledcze są podobno na tropie 
sprawców, szczegóły dochodzenia są 
jednak narazie trzymane w tajemnicy. 


rzeźko i w pełni sił. 
fmz se] 


Katastrofa na lofnisku w Grudziądzu 


 £otnicy wyszfi z miej bez szwanku 
Grudziądz, 10 lipca. drogi Tuszewskiej, wskutek zbyt ostre- 
Dziś po północy wydarzyła się na|go opuszczamia się na ziemię spadł, za- 
lotnisku wojskowem katastrofa. Do lo-'rywając się kadłubem w miękki grunt. 


GEE... | URREA A E e ZE WE SE SZCCA 
MNE pEi EES SEA 


Rozsírzaskanie awjoneíki pod Końskięm 
Pilot lekko ranny 


Kraków, 17 lipca. „Pilicą wskutek defektu motoru. 
Awionetka konstruktora Działowskie- W czasie lądowania z powodu nte- 
go, która wyleciała wczoraj z Krakowa | równego terenu samolot uległ rozbiciu. 
- tów nocnych wystartował z lotniska ol- Śmieła oraz całe podwozie uległy jdo Warszawy, ażeby wraz z innemi po- Pilot Działowski w stanie ciężkim prze= 
brzymi iednopłatowiec typu Fokker. całkowitemu strzaskaniu. Ze znajdują-|skiemi awionetkami wyruszyć na mię- ;wieziony został do szpitala.w Końskiem, 
Po trzygodzinnym locie olbrzym .w cych się w samolocie dwuch pilotów,|dzynarodowy raid do Berlina musiałą|towarzyszący mu p. Maciejewski uległ 
hwili lądowania na lotnisku w pobliżu!nikt na szczęście nie odniósł szwanku. lIlądować po drodze koło Końskiego przed llekkim kontuzjom. | 
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Kobieta na usługach rekla 


ZĘ W E 


1930 


my 


Damski portjer.--2 wystawy sklepowej 
do ołtarza.--Socieszycielta chorych 
na šeby.--„Doppingdamy”. 


Koibeta w poszukiwanin źródeł za- 


p robkowania rozwija coraz bardziej swo- 


ją działalność. Skorzystała z tego stanu 
rzeczy wszelkiego rodzaju reklama i u- 


ważając niewieście usługi w tym wzglę-. 


dzie za bardziej atrakcyine niż męskie, 


posługuje się dla swych cełów często: 


siłami, a raczej wdziękami kobiecemi. 
Przed jedną z wielkich wytwórni bie 


lizny damskiej pyszni się w pieknei, ko- Ii 


loru lila liberji, damski portier. 

Dziewczynka ta dotychczas wystę- 
powala jako girls w iednym z rewio- 
wych teatrów — obecnie portieruie z ca 
łą gościnnością w spaniałym lila kostiu- 
mie ze złotemi wyłogami i w stosowa- 
nym kapeluszu również suto złotem gar 
nirowanym. 

W wielkich miastach na zachodzie o- 
zdabiane są wystawy prawdziwemi ży 


wemi kobietami, demonstrująacemi wy] 


roby danego sklepu. 
W jednej z wielkich frvzierni jego- 
mość, przebrany jako Figaro, pracuje za 
lustrzaną szybą wielkiej wystawy nad 
fryzurą przepięknej blondyny, która: 
wzbudza prawdziwy zachwyt w 'tłoczą- 
cym się przy wystawie tlumie. egi 
Pewnego dnia pośród owych wielbi- 
cieli tak bezustannie i starannie częsa- 
nei damy znalazł się pewien ameryka- 
nin. Postał chwilę, popatrzył i powziąw 
szy po amerykańsku szybką i stanowczą 


decyzję, wszedł do sklepu i bez długiej | 


Peżzć oświadczył się ondulowanej da- 
e... 

Dama przerwała natychmiast ondula 
cję, powiedziała: „i owszem* i na 
zajutrz liczni amatorzy pięknego wido- 
wiska w owym salonie fryzierskini úi- 
rzeli na wystawie, jak Figaro na innym 
Mż żywym modelu demonstrował ową 
sztukę fryzierską. 

W jednej z berlińskich klinik denty- 
stycznych zasiada w przedpokoju star- 
sza kobieta, przyjmująca od pacjentów 
ich palta, kapelusze i okrycia, 

Ma ona niezwykle czułe serce, óbcho 
dzi ią cierpienie każdego chorego. Wy- 
bytuje go ona o jego ból, pociesza, OŚ- 
miela. 

—Nie jest tak Źle, to istna bagatela 
— płyną jej uspokajające słowa. 

Potem następuje dla każdego pacien- 
tą iana historja, której treścią iest analo- 
giczny do danego wypadku wvpadek, 
iaki właśnie przydarzył się w tei kli-ni- 
ce i zlikwidowany został bez bólu. 

Ośmioletni w ten sposób pacienci, 
śmiało juź i z ufnością siadaja na „fotel 
tortur“ i lekarz zaoszczędza sobie wiele 
niepotrzebnego trudu. 

Owa garderobiana — to była pielęg= 
miarka, zaangażowana specjalnie jako 
pocieszycielka zgłaszających sie do tej 
pomysłowej lecznicy pacientów. 

Sprzedawcy uliczni Paryża, aby łat- 
wiej zbyć swój towar. wpadli na pomysł 
robienia sztucznych kliientów.. 

- Oto jeden z nich rozłożył na chodni- 
ku swą walizę, napełniona damskiemi 
woreczkami. 

— Po 4 franki sztuka! Po 4 franki! 
To, co w sklepie 10, u mnie 4!! 

W otaczającej go gawiedzi stoją trzy 

DTE 


Rozwój wynalazków. 
w Czechosłowacji 


Do urzędu pātentowero w Czecho- 
słowacji wpłynęło w r. 1929 — 9.113 wy 
nałazków z prośbą o opatentowanie, t. i. 
o 652 więcej, niż w 1928 r. Od utworze- 
nia republiki Czechosłowackiei urząd 
ten opatentował 70.060 wynalazków. Naj 
lepsze z nich są to projekty w dziedzinie 
e EE (985) chemii i mechaniki 
(451). : 

25% wynalazców, zgłaszających swe 
projekty w r. 1929, mieszka w Czecho- 
słowacji, 65% zaś zagranicą, Czysty do- 
chód urzędu patentowego w r. 1929 wy- 
nosił ogółem 532.942 zł. 


A 


kobiety: tęga gosposia, młoda zyrabną 
dziewczyna i starsza damulka „Wv preten 
sjach", , 

W pewnej chwili gruba jejmość prze 
cisl a się naprzód i po chwili targu kupu- 
je sobie torebkę. Niezadługo czyni to 


Dziś i dni następnych! 


Niezwykły europejski film 


(W roli „dzikuski* pragnącej zostać 
wytwofną damą słoneczna 
Właścicielem okrętu, przedmiotem 
miłosnych uniesień dzikuski jest 


Pont 


I-szy Dźwiękowy Mino-Teafr w Łodzi 


aqad „SPLŁEND 


EE 


MOTTI: dy zaczniesz o całusach 


okusy Europy 


Wyśmienita komedja i zarazem warnszajacy dramat miłosny. 


IGO SYM 


Ceny micisce w sezonie Iefnirm: zi. 1, 2 i 5. 
E N TAN aa REE E dow V E 


Poczatek seansów o g. 6, 8 i 10w, ' 


samo panienka, a za jej przykładem i= 
dzię i starsza dama. 

Są to t. zw. „doppinędamy*. których 
zadaniem jest zachęcanie publiczności 


ciętnie 5 — 7 marek dziennie. 


vy 
ID” Zonee 


Gdy sercem kogoś chcesz ohdarzy 
A proszę obdarz mnie, 


marzyć 
Przyjdź do mnie. czekam cię. 


dźwiękowo-śpiewny „UWY, 


Liljana HARWEY 


nasz piękny rodak po- 
raz l-y udżwiękowiony 


Trzy miljony używanych aut 


można kupić w Ameryce za tanie pieniądze 


Jest to jeden ze skutków krachugiełdowego 


1 |nego doprawdy po fabrycznej cenie 
świątyni kosztu. 


Katastrofa giełdowa, jaka z niczwy- 
kłą siłą wstrząsnęła murami i 
Molocha na Wallstreet, odbiła sie natych 
miast na sposobie życia tych licznych o- 
bywateli Ameryki, którzy bezpośrednio 
lub pośrednio czerpali z tego źródła swe 
olbrzymie dochody. 

. Na rynkach jubilerskich pojawiły się 
wspaniałe brylanty w takiej ilości, Że za» 
interesowane w tej sprawie wielkie to- 
warzystwa kopalń djamentowych przed 
sięwziąć musiały specialne środki zarad- 
czę, aby zapobiec gwałtownemu spadko 
wi na brylanty, jakie spowodowałaby 
niewątpliwie ta nagła i tak obfita podaż. 

Oprócz brylantów zbozaceni giel- 
dziarze, grynderzy i spekulanci ieli sprze 
dawać swe wspaniałe pałace j wille, zbio 
rw dzieł sztuki, antyki, a wreszcie i swe 
luksusowe i eleganckie auta. 

Posiadanie auta nie jest uważane w 
Ameryce za zbytek, mimo to jednak, 
zrujnowani giełdowym kataklizmem bo-. 
gacze musieli sie pozbyć i tego tak pow- 
szechnego w użyciu przedmiotu i oto w 
jednym tylko Stanie Nowego Jorku rzu- 
cone zostało na rynek nie mniej iak trzy 
miljony aut. , 

Powstała tedy okazia dla tych, któ- 
rzy na bardziej pewnym niż siełda grun 
cię, założyli fundamenty swej egzysten- 
cji, do nabycia za tanie pieniadze luksu- 
sowej maszyny, o której w zwykłych 
warunkach nie mogliby nawet marzyć. 

Na gruncie tej sytuacii powstała w 
Ameryce swoistego rodzaju spekulacja, 
na której nie tracą wszyscy jeji uczestni- 
cy. Kto chce mieć dzisiaj piekne i nowe 
auto, kupuje przedewszystkiem za psi 
pieniądz jedno z owych wyprzedawa- 
nych, a będących już w użyciu aut. 

Może on nabyć za jakieś 200 dola- 
rów -— co jak na stosunki amerykańskie 
jest drobną sumą — wóz pierwszorzęd- 
nej marki bez żadnego defektu. Uskntecz 
niwszy to, zgłasza się on do fabryki. 
gdzie nabywa nowy wóz za tvsiąc do- 
larów, przyczem fabryka nabywa od nie 


go owo używane auto za cene 500 das), 


łarów. W ten sposób dochodzi dziś ame 
rykanin do nowego automobilu kupio- 


„ Powstaje pytanie: czy amervkańskie 
fabryki są rzeczywiście tak naiwne, by 
nie zrozumieć tej tak przejrzystej „kom- 
binacji*? Pojmulą ją one znakomicie, ale 
| zdając sobie sprawę z tak chwilowo o- 
słabionej powszechnej zdolności nabyw- 
czej, dochodzą tą drogą przynaimniej do 
osiągnięcia swych własnych kosztów ií 
są w stanie nada! prowadzić produkcję 
w oczekiwaniu na lepsze czasy. 

Fakt ten stanowi jeden z przykładów 
pomysłowość i spreżystości amerykańi- 
skiego przemysłu. Gdy Europa biada i 
stęka, amerykański tabrykant nie prze- 
staje pracować i choć narazie nie zara- 
bia ale nie dezerteruje ze swej wszech- 
światowej płacówki. 


do kupna. Zarabiają one w Berlinie prze (PB ; 


peu 
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Dziś idni następnych 
Wznowienie jednego z najpiękniej- 
szych arcydzieł filmowych pod tyt 


Diięwczę 1 Karoe 


Wielki dramat erotyczny. ilustruiący 
tragedję starganej duszy dziewczęcej, 
brutalność i bezwzęgłędność życia, mł- 
łość głęboką. do poświęceń zdolną 
W rolach głównych: 
Prześliczna i znakomita para kochan= 


ów 
Mary Philbin 
i Norman Kerry 


Wyjątkowo wspaniała ilustracja mur 
zyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. 
Leona Kantora. — Początek seansów o 
f. 4 ppw sob, i niedz. o g. 12 w poł. 
Ceny miejsc najniższe w soboty i nie- 
dziele od g. 12 do 3 po 50 gr, i 1 zł. 


Zwłoki mieszkań- 
ców Meksyku 


„swietnie zakonserwo- 


wane w lawie 


Podczas budowy szosy z Oaxa do 
Monte Alban w Meksyku. robotnicy zna 


leźli zasypane miasto, które znaidowało 


się w tem miejscu przed zalaniem wscho 


„dniego Meksyku przez lawe. 


Znaleziono wiele ciał ludzkich, dzię- 
ki lawie zupełnie dobrze zakonserwo- 
wanych. 


Zwłoki należą do mongolskiego typu. 
Ubiór głów zupełnie odmienny od jakich 
kolwiek poprzednio znalezionych. Sprzę 
ty domowe, miski, urny, wykazują o 
wiele -wyższy”stopień cywilizacji, niż 
późniejsze odkrycia. 
3t Według zdania profesorów, brzyby- 
łych na miejsce wykopaliska, należeli ci 
ludzie do szczepu Zapotecas, naistarsze- 
go plemienia mongolskiego w Meksyku. 
Potomkowie tego szczepu mieszkają jesz 
cze w Stanie Oaxaca. 


Autoszachaperskiego 


Szach perski zamówił w Ameryce 
nowy samochód, którego niektóre cze- 
ści mają być wykonane ze szczerego zło 
ta. Godło cesarskie na karoserii ma być 
wysadzane drogocennemi kamieniami. 
Wnętrze wozu obite jest czerwonym 
jedwabiem, a na podłodze ma leżeć praw 
dziwy błękitny lis. 

Auto, po wykończeniu, przewiezione 
Nada do Persji parowcem ..Minneton- 

a. A 


Dwa rody: Wu i Chang 


śapczeę śmnierielme boje.. © kota 


Z wielką radością redaktorzy pism 
chińskich zajęli się sensacyjną kocią 
sprawą, która może być przyczyną no- 
wej mojny domowej. Opisy walk gene- 
rałów Północnych i Południówvch Ar- 
mij zbladły wobec tej wstrząsającej woj 
ny rodów. 

Wdowa Wu, należąca do rodziny ce- 
sarskiej, ma psa, który 

nie znosi kotów. 

Chang, również ze słynnej rodziny 
chińskiej, miał kota. Cała rodzina Chan- 
gów. od dziada do licznych wnucząt. u- 
wielbiała kotka. Lecz kot Changa spot- 
kał na podwórzu psa wdowy Wu. 

Ręzultat był tragiczny. 

O jednego kota jest mnieł 
w Pekinie. 

Rozpacz ogarnęła rodzinę Changa. 
Przez długie godziny wszyscy Chango- 
wie siedzieli nad zimnemi zwłokami bie- 
dnego kota. 

Po sześciu przepisanych godzinach, 
udał się stary Chang do wdowy Wu i za- 
żądał, aby kupiła stosowna 


trumienkę dla kota. 
oraz wyprawiła mu 
okazały pogrzeb, j 

Liczna rodzina Changa zetrała się 
przed domem wdowy Wu i „przypad 
kowo” 

ostrzyła noże 
u wędrownego szlifierza. Wdowa wyj- 
rzała przez okno i zgodziła sie skwapłi- 
wie na wszystkie żądania. 

Lecz kiedy Chang ponadto zażądał, 
aby 20-letni syn pani Wu szedł za trum- 
ną, wdowa uczuła się dotknieta na hone- 
rze. 

Od słowa do słowa i rozpoczęła się 
walka. W krótkim czasie 

11 mężnych 
zostało zabitych i rannych. Ine rodzi- 
ny wciągnięte do sporu, rozpoczeły wal 
kę na Śmierć i życie. 

Władze chińskie są bezsilne. nie mo- 
gąc rozbroić stronników Wu t Chang. 

A biedny kot czeka na pogrzeb do 
dziś dnia. 
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8 tys. dozorców domow 


(iezuwają oni dofkliwie kryzys—Związek dozorców pragnię wybudować 


dom dia swych wyeksmitowanych 


Łódź. 17 lipca. wicie o ubezpieczenie na wypadek cho- 

Łódź posiada około 8 tysięcy dozor-|roby i śmierci, urlopy itd. 
ców domowych. Cyfra ta nie odpowia-|  Dozorcy bodaj najdotkliwiej odczu- 
da ilości nieruchomości, znajdujących | wają brak ubezpieczenia na Starość. 
się na terenie naszego miasta. Jest bo- Zdarza się często: iż właściciele do- 
wiem wiele domów, szczególnie na Ba-|imów usuwają starszych, już zniedołęż- 
tutach, Chojnach i Kozinach, »których | niałych dozorców. Pozostają Oni wów- 
właściciele fednocześnie pełnia funkcję |czas na bruku i nie mają do kogo się 
administratorów i dozorców domowych | zwrócić z prośbą o pomoc, To samo do- 

Chcąc zasięgnąć informacji o obec-|tvczy również i wdów po dozorcach 
nej sytuacji dozótców, zwróciliśny się| Oraz i młodszych dozorców, wyeksmito 
do kierownika związku dozorców. wanych przez ich chłebodawców na 

— Uposażenie dozorców łódzkich |Skutek wypówiedzenia im umowy. I ci 
— rozpoczyna fasz rozmówca — jest|również nie mają gdzie się podziać. 
naogól dość niskie. Stawki tygodniowe] Swego czasu związek dozorców 
są uzależnione od kategorii do jakiej|zwrócił się do obecnego magistratu Z 
dom, w którym pracują. został zaliczo-|Prośbą o pomoc przy budowie domu 
ny. Podział na kategorie poszczegól- | dla wyeksmitowanych dozorców. 
nych kamienic łódzkich jest uzależniony 
od ilości pięter, klatek schodowych, fil- 
trów it. d 

Dozorcy dómowi w pierwszej kate- 
gorji otrzymują 32 zł. tygodniowo, dru- 
wiej kategorji 25 zł, trzeciej — 17 zł, 
czwartej — 9 zł., piątej — 6 złotych. 

Prócz tego dozorcy otrzymują mie- 
szkanie z oświetlenietn, 3 zł. 50 gr. ty- 
godniowo za obsługę motoru gazowego» 
$ zł. tygodniowo, o ile pracują w naroż- 
nym domu I 3 zł. 50 gr. za dozór placu, 
przylegającego do kamienicy. 

Największą bolączką dozorców jest 
brak ustawy, któraby raz na zawsze re- 
gulowała ich prawa I obowiązki. Ostat- 
nio w Łodzi wprowadzono t. zw. ksią- 
żeczki obrachunkowe, w których każ- 
dy dozorca ma dokładnie wyszczegól- 
nione stawki płac mu przysługujących. 
Książeczki te istotnie przyczyniły się 
do zmniejszenia ilości zatargów pomię- 
dzy właścicielami domów, a ich dozor-|two, prowadzone przez szereg tygodni, 
cami, jednakże oczywiście nie rozstrzy,w rezultacie istotnie przyniosło konkret 
gnęły innych spraw, o które walczą na-|ne rezultaty. 
si dozorcy domowi. Chodzi im miano- Stwierdzono przedewszystkiem iż 

OPAN TZN WTZ 


5 . l E . - | 
morykański środek od bólu głowy 
Amerykański środek od bólu głow 
śprzedamcą proszków, zawierajacych piasek 
i sól zaiela sie policia 
Łódź. 17 lipca. zat do wniosku, że jego składniki są: 
Do państwa Godlewskich, zamiesz- iakiś bardzo kiepski proszek do zębów, 
kałych przy ulicy Zielonej, zapukał jakiś, soda, sól I zwykły piasek. 
wysoki, szpakowaty mężczyzna. Otwo- Pani G., po powrocie do zdrowia, 0- 
rzyła mu właścicielka mieszkania, któ- czo e już nie korzystała z .„cudow- 


ski 
' Łódź. 17 lipca, 

W polu, w pobliżu folwarku Nosków 
(pow. kaliski), znaleziono zwłoki w be- 
stjalski sposób zmasakrowanego męż- 
czyzny. Ze względu ma to, iż nie miał 
on przy sobie żadnych dokumentów o- 
sobistych, władze początkowo nie zdo- 
łały ustalić jego nazwiska. 

Policja, nie mając żadnych wątpli- 
wości, iż chodzi tu o zbrodnię rabunko- 
wą postanowiła za wszelką cenę wy- 
świetlić jej tajemnicę. Energicznę śledz 


ra w tym czasie była sama w domu. [nego ważą i Ark aja o 

EL nim wkrótce zupełnie zapomniała, gdy- 
lą zęzczesi, doskonaly „środek od by tórooś ania ie spakaa sorzedaw 
— Mam przy sobie wiele podziekowań. | ),, mieszkaniu znajomej p. Gołąbko- 


Proszę, może pani przeczytać. Żaden wej, i 
proszek sprzedany w aptece. nie może Osobnik ów znów zareklamował swo 


sie równać z moim sprowadzonvm 2 A | piej bardo siise prz doli 

Pani G., która bardzo czesto cierpia- EE ok nie wykręci! — 
la A a dałam Gie dziek. zawołała doń pani Godlewska. — Chodź 
czynne, które jej pokazał sprzedawca, Ao dRCA x iia nie uśmiecha- 
były zaopatrzone pieczątkami i podpi- 


: tei * Pl- | tą się wizyta w komisarjacie. iecz już 
sami poważnych osób, to też w końcu > s 


> nie mógł ulotnić sie. 
re Siia się kupić ów cudowny śro| ° W czasie dochodzenia Stanisław Jar 
ek. 
Upłynęło kilka dni. 


necki (tak brzmiało jego nazwisko) twier 
dził, że kupił ilość proszków u iakiegoś 
Pewnego wieczoru p. Godlewska za- |nieznanego mu bliżej felczęra. który 
żyła pewną ilość kupionego proszku i do |przysięgał mu, że jego środek iest wy- 
stała tak gwałtownych torsji. że musia- 
no do niej wezwać pogotowie. 


próbowany przez lekarzy i uznany za 
bezkonkurencyjny. 

Lekarz, który udzielił jej pomocy, za Pociągnięty do odpowiedzialności J. 
jal się amerykańskim środkiem na ból stanął przed sądem i został skazany na 
głowy i po zbadaniu jego zawartości do- [dwa miesiące aresztu. 
TOTIES ANO GRZES 


Siotrków Srybumalski. 


(Telefonem od wlasnego korespondenta). 


Z OKR. URZĘDU ZIEMSKIEGO. [specjalną kotnisję, która zwiedzi wszy- 
Dotychczasowy naczelnik wydziału |stkie podmiejskie letniska. 


administracyjnego w okr. urzedzie ziem 
skim w Piotrkowie p. Henryk Szafnicki,| ECHA MALWERSACJI NA LEKCJI. 
Jak wiadomo, dokonane zostały w u- 


przeniesiony został na równorzedne sta u- 
nowisko do okr. urzędu ziemskiego w jbiegłym roku na kolei w Piotrkowie róż 
Kielcach. ne malwersacje przez niektórych kole- 

jarzy, które zostały wykryte. Malwersan 
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W lokalu Kino-Teafru „BA JK 
= Tel, 181-21 
Franciszkańska 31/a róg Bzrezińskiej, 
Dojazd tramwajami 1, 6 i 14. 
Wielka olśniewająca Rewia w 2-ch 
częściach 16 obrazach p, Ł 


„Dessous Panny Mani, - 
czyli Albo... Albo". 


Pióra A. Własta, K. Toma, W. Ja- 
strzębca | K. Brzeskiego.. 

Udział przyjmują: Wybitni artyści 
teatrów warszawskich: PP. S, Sawic- 
ka Z, Sokołowska, I Kozłowska H. 
Brochwiczówna, N. Zimińska, M Brzo 
zowska. Pp. W Janecki, I Welin, W. 
Lasocki, Duo - Gardanofi, Bolkowski, 
oraz balet rewiji 6 girls. 
Kierownik literacki Kazimierz Brzesk!. 
Orkiestra zwiększona pod batutą Da- 
ntela Kleidta. Reżyserowali: Wł Ja- 
necki, J. Welin — Dekoracje: Stani. 

sław Frasiak. 

Ceny młejsc od 75 gr. do 2 zł. 

Codziennie 2 przedstawienia o godz 
745 i 9.15 wiecz, w soboty niedziele i 
święta 3 przedstawienia: o godz. 5,15, 
7.15 1 915 wiecz. 


Rewii „Dobry WiECZÓT revi 
==" 


ych w Łodzi 


członków | 


Magistrat nic jednak w tej sprawie 
nie uczynił, a związek wyłącznie wła- 
snymi siłami nie może przystąpić do 
zrealizowania wytkniętego planu. Na 
razie więc o budowie domu zupełnie 
niema mowy. , 

Kryzys gospodarczy pogorszył zre- 
sztą bardzo znacznie położenie dozotr- 
ców. Ilość ich w Łodzi od roku 1914 
wzrosła o 40 proc. gdy stymiczasem w 
obecnej chwili ilość domów, w których 
znajdują zatrudnienie, w porównaniu z 
czasami przedwojennymi, jest tylko nie 
znacznie większa, ponieważ w wielu do 
mach na krańcach miasta sami gospo- 
darze spełniają funkcie dozorców. 

— Tak więc — kończy nasz rozmów | 
ca — i dozorcy odczuwają obecnie bez 


Rzeźnik łódzki zamordowany nod Kaliszem 


Bandyci sprowadzili go na odludną szosę i w bestjal- 


sposób zmasakrowali 


zamordowany nazywał się Mołżesz Zał- 
men Aichman, pochodził z Łodzi i był 
handlarzem bydła, A. często wyjeżdżał 
na prowincję, skupując u wieśniaków 
trzocię. Miał swych stałych dostawców, 
z którymi od lat utrzymywał stosunki 
handlowe. 

„W kilka dni przed zbrodnią zgłosili 
się doń w Łodzi dwaj osobnicy, którzy 
mu oświadczyli, że mogą mu dostarczyć 
bydło po znacznie niższych cenach, niż 
jego dotychczasowi dostawcy. 

Ajchman dał się skusić. 

Nazajutrz wyjechał z nieznajomymi 
pod Kalisz, zabierając ze sobą grubszą 
gotówkę. Gdy znaleźli się na odludneł 
szosie w pobliżu Noskowa, gdzie rzeko- 
„zje się znajdować vossa ilość 

ydla wyznaczona na sprzedaż, niezna- |jż był jednym z zabójców Aichmana. 
jomi odsłoniii swoje karty. Towarzyszem jego był Ernest Busz, 

Rzeźnik nie potrafił się obronić, Ban* | który według słów aresztowanego, miał 
dyci zatłukii go żelaznymi młotkami, być aranżerem napadu i głównym jego 
SPINNA E ZDZ POBRDEWĘSZKED SZOK wykonawcą. 


Radio na kolejach Po zabójstwie Janczak tułał się po 


kapkę: Busz zaś ukrywał się w Kaliszu, 

c R < zie go też wręszcie pochwycono. 

CIESZY, SIĘ coraz większem Zbrodniarze, znalazłszy się przed są 
powodzeniem 

Instalacje radjowe w pociągach, za- 


dem, przyznali się do winy. 
A ) Sąd skazał Busza na bezterminowe 
łożone w roku ubiegłym tytułem próby |więzienie, Janczaka zaś na 15 lat cięż- 
w pociągach na linji Warszawa — Kra-| kiego więzienia. 
ków, okazały się bardzo praktyczne i 
pożyteczne. i 


J. przyjął wyrok, Busz zaś złożył a- 
Bardzo wielu pasażerów chętnie pła pelację. Gdy sad apelacyjny nie zmniej- 
ci złotówkę za wynaięcie słuchawek — 


z p wymiaru a. odwołał się 
sA, z o sądu najwyższego, który nakazał po- 
aby alby koncertem skrócić sobie | nowne rozpatrzenie sprawy. 

Nie trzeba dodawać, iż z programu| . 4 ponownej rozprawie zmniejszono 
radjowego w pociągach usunięto nudne | "M Kare do L5 lat ciężkiego więzienia. 
odczyty, komunikaty i rozmaitości. Na-ļ_ Skazany jeszcze raz odwołał się do 
dawane są koncerty ze szczególnem | SAdu najwyższego, który w dniu wczo- 
uwzględnieniem stacji warszawskiej.  |Tajszym drugą kasację oddalił. 

Na sezon jesienny projektowane jest 


EHET 
nowe rozszerzenie radja kolejowego — 
przyczem instalację otrzymają także Zamach samobójczy 
pociągi zagraniczne. Łódź, 17_lipca. 
Wczoraj przed domem przy ulicy 
Przejazd 19 targnęła się na życie 25-let 
nia Antonina Balasz, bezdomna i bez- 


zniekształcałąc mu czaszkę, by policja 
mie mogła rozpoznać rysów twarzy ich 
ofiary, zrabowali gotówkę oraz dokt- 
menty osobiste, poczem skryli się w 
ciemnościach nocnych. 

Śledztwo ustaliło, iż napad był zgó- 
ry uplanowany. Ci sami osobnicy w kil 
ka dni wcześniej próbowali skłonić do 
wyjazdu innego rzeźnika łódzkiego, lecz 
ten nie miał do nich zaufania, mimo, iż 
mu również proponowali bardzo korzyst 
ną tranzakcję. 

Bandytów ujęto przypadkowo. Pe- 
wanej nocy w jakiejś miejscowości znaj- 
dującej się tuż pod Łodzią schwytano na 
gorącym uczynku kradzieży niejakiego 
Wiktora Janczaka. Osobnik ten w cza- 
sie przesłuchiwania przyznał się sani 


$orwany przez 
tramsrnuisję 
Łódź, 17 lipca. 

Wczoraj w fabryce Scheiblera i 
Grohmana przy ul. Emilii 7 w jednej z 
sal fabrycznych w czasie pracy został 
porwany przez transmisję 37-letni ro- 
botnik Władysław Makowski, zam. 
przy ul. Ceglanej 2. 

Doznał on ciężkich uszkodzeń cieles 
nych. Wezwane pogotowie po udzielę- 
niu pierwszej pomocy w groźnym Sta- 
nie przewiozło go do okręgowego Szpi 
tala związku kas chorych. 


znów śreśny pożar 

-_ Łódź, 17 lipca. 
Urząd śledczy w Łodzi otrzymał 
meldunek o groźnym pożarze we wsl 
, Brodnia, powiatu tureckiego. Pastwą 


robotna służąca. Pogotowie stwierdzi- 
ło. że dziewczyna otruła się jodyną i po 
przepłukaniu żołądka przewiozło ią do 
zbiorni miejskiej. Przyczyna rozpaczli- 
wego kroku brak środków do życia, 


SANITARNA KONTROLA LETNISK |tów aresztowano, | część ż nich znajdu- ognia w tej miejscowości padło kilka- 

Z powodu nieporządków, fakie panu- je się na wolności. W najbliższym cza- naście budynków gospodarskich. Straty 

ją na letniskach w okolicy Piotrkowa, sie odbędzie się ich sprawa w sądzie ; wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych, 

przeprowadzona zostanie w  majbliż- okręgowym w Piotrkowie. Przyczyna pożaru, nieostroźne obchoe 
szych dniach kontrola sanitarna przezi . ddzenie się z ogniem. 


0 tem i o owem 
„ Ciaputkiewicz podlewa kwiatki na 
balkonie. 

W tem — wydarzyło. mu się mieszczę 
ście; potrącił doniczkę, która spadła i 
A ają się o głowę, jakiegoś przechod- 
ñ 


brał skorupy i leci na czwarte pietro, do 
mieszkania Ciatputkiewicza, aby zro- 
bić mu awanturę i zażądać odszkodowa. 
nia. Zaspany — nie może w pierwszej 

wili nic powiedzieć, tylko wyciąga do 
otwierającego mu drzwi Ciaputkjewicza 
rękę ze skorupkami, patrząc nań przy- 
tem © ostrym wyrzutem w oczach. 

„ Na to Ciaputkiewicz, biorąc od niego 
skorupy: 

— Serdecznie panu dziękuję, to bar- 
dzo uprzejmie z pańskiej strony, ale — 
nieprawdą — szkoda, że się pan fatygo- 
wał... Te skorupy i tak już nie dadzą się 
zlepić.., 

s; 


Szef: Przychodzi pan do biura o całą 
godzinę za późno| Co pan powie na 
swoje usprawiedliwienie ? 

Buchalter 
dząc z domu, spadłem ze schodów... 

+ Szef; To nie jest żadna wymówka.. 
Spadać nie potrzeba całą godzinę!... 
* 


Nauczyciel: Tomaszewski, doniesio- 


mo mi, Żeś powiedział na mnie, że ja je-: 


stem osioł. Czy to prawda? 

Uczeń milczy, 

— Powiedz prawdę, a nic ci nie zro- 
bię!,., 

— Tak, panie profesorze, 

— No — wybaczam ci, dlatego żeś 
powiedział prawdę... 


UA 
+9 


Na dancingu: | 
Ona: Ach — proszę, niech pan tañ- 
»<szy wolno i „nie tak wesoło... Od czte- 
rech tygodni jestem wdową. 


" 


Karne 


MIEJSKI TEATR: 

Trupa Wileńska. 

Dziś, w czwartek o godz. 845 wiecz. po ce- 

nach popularnych sztuką Sz Ań-skiego „Dzieci 
- noc * 


aj w piątek premjera sztuki O. Neilla 
„Ządza! 

Bilety na nabycia w kasle zamawiań Piotr- 
kowska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś. czwartek i dni następnych o godzinie 
8.45 wiecz. wielka olśniewająca rewia śpiewu. 
humoru į tańca w 16-tu częściach p. t „Pan 
ma profil jak Teofil" Udział całego zespołu 
— nowy balet — oraz występ warszawskiego 
artysty Junoszy - Młyńczyka Bilety w cenie 
öd 50 gr do 2 zł, do nabycia w kasie teatru 
od godz. 11 rano do 3 od 3 do 10 wieczorem. 


KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE. 

Dziś w czwartek, dnia 17 b m, o godz Swej 
wiecz odbędzie się w Helenowie pierwszy sym 
fomiczrry koncert zwiększonej orkiestry pod 
dyr. Teodora Rydera. Program zawiera: sym 
fonie III (Eroica) Beethovena oraz utwory 
Wagnera, Gunoda ; Lalo. Od godz. 7-ej do 8-ej 
Koncert popularny, Pierwszy ten w sezonie bie 
żącym koncert symfoniczny niewątpliwie ściąg. 
nie stery miłośników muzyki symfonicznej, 


REWJA „DOBRY WIECZÓR”, 

Dziś po raz siódmy tryskająca himorem t 
werwą olśniewająca rewia w 2-ch odsłonach 
16-tu obrazach p. n. „Dessou panny Mani czyli 
albo.. albo“. pióra A. Własta K Toma. W. 
Jastrzębca i H. Brzeskiego Udział całego że 
spolu. z Sawicką, Brzozowska, Brochwiczówną. 
Welinem, Jansckim  Gardanoiiem i Bolkow- 
sktłm na czele. 

Początek przedstawień o godz. 7.15 i 9.15. 
W soboty, niedziele i Święta o godz. 5.15, 7.15 
i 915. Powrót tramwajami zapewniony, Bile- 
tr zamawiać można telefonicznie. 


Dr. med, 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-90 Sierpnia 22 rpi 


I piętro 


Tel. 184.21.—Przyjmuje od godziny 5 do 7rej 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w po 


Poszkodowany — wściekły — ze. |] 


: Panie pryncypale, wycho 
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Dźwiękowy Teatr Świetlny 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 
arcydzieło śpiewno dźwiękowe p. t. 


„LAKLĘTA RZEKA” 


" zzz W rolach głównych: myzmwewzwaczwww 


Ryszard KANŃEIMESS urocza Beliy Compson 


Nad program: GUS ARNHEIM i jego znako- 
mita orkiestra Jazzbandowa z Hollywood 
oraz aktualności krajowe. 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 


« Ceny miejsc na i seans najniższe (zł. 1, 1.50, 


2.—) na następne: zł. 1», 2-; 3-, loże 3.50. 
Sala nowocześnie wentylowana, 


HZ" LA u ZA 
Nes w 3: w 


Zamach na „pokój umeblowany” 


Sprawa zasadnicze 


Łódź, 17 lipca. 


System wynajmowania jednego z po- 
kojów sublokatorowi rozpowszechnił się 
w Łodzi zwłaszcza w ostatnich latach — 
od czasu gdy czynsz mieszkaniowy ©- 
siągnął przedwojenną normę i zajmuje w 


budżecie przeciętnej rodziny nieraz bar. 
dzo poważne pozycje. 


Dochód, otrzymywany z wynajętego 
pokoju, pokrywa część komornego za ca 
łe mieszkanie, nic dziwnego więc, że ty- 
siące rodzin w Łodzi starają się o to, a- 


by mieć sublokatora. 


Taki stan rzeczy, bynajmniej, nle wy- 
właścicie- 
należy, 
że wielu gospodarzy . łódzkich patrzyj* 
„krzywem okiem" na wynajmowanie po 


rządza żadnego -uszczerbku 
lom domów. Dziwić się przeto 


kojów sublokatorom.,. 


Oto n.p. w końcu ubiegłego kwartału 


w wielu domach łódzkich właściciele za 
wiadomili tych lokatorów, u 
mieszkają sublokatorzy, iż nie wolno im 


('|podnajmować części swych mieszkań. 


Niektórzy 


Ródzicicihe 


których 


zamieszczają na pokwito- | absolutnie nie do pomyślenia... 


waniach za opłacony czynsz uwagę, że 
„mie wolno odnajmować pokoju subloka 
torowi”... 

Okazano nam jeden z takich kwitów, 
zapytując, czy umieszczona na nim uwa- 
ga ma znaczenie prawne, 

Ze względu na sprawę zasadniczą, 
dotyczącą tysięcy łódzkich lokatorów, 
trzeba w tym wypadku stwierdzić, iż tyl 
ko wtedy nie wolno wynajmować poko- 


właścicielem domu a lokatorem poczy- 


Późniejsze zastrzeżenia nie mają znacze 
nia prawnego, Z 
Wynajmowanie pokoju ma — jak : 
edzieliśftry — "dir "Bidzett" "rysi 
przeciętnych łódzkich rodzin — duże 
znaczenie, zarazem zaś z punktu widze. 
nia tysięcy młodych ludzi, samotnych 
kawalerów i panien, zmuszonych przez 
okoliczności życiowe do mieszkania w 


„pokojach umeblowanych" — skasowa. , 


nie lub ograniczenie tego obyczaju jest 
x. 


Halio? Fu radjov.. 


CZWARTEK, dnia 17 lipca 1930 r 

Godz. 1158—12,05: Sygnał czasu z Warsza. 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 
12.05—13,15: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, ul. 
Piotrkowska Ñr, 160: 13 15—13.20: Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin, 
13.20—15.50; Przerwa; 1550—16,15: Odczyt p. t. 
„Rola Automobilklubu. Polski w rozwoju tury 
styki automobilowej* — wygłosi inż, Roger hr, 
Morsztyn (tr, z Warszawy); 16 15—17.10: Muzy- 
ka z płyt gramofonowych z Warszawy; 17 10— 
17.35: Komunikaty Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej (trans, z Warszawy); 17.35— 
18.00: Odczyt p t. „Co trzeba wiedzieć o [n- 
djach'* — wygłosi p, S Małachowski (transmisja 
z Warszawy); 18,00—19 00: Koncert, poświęco- 
ny twórczości Debussy'ego, Wykonawcy: Irena 
Bojanowska (sopran), Zołja Dawidsonówna (far- 
tepian i akomp.) i prof, Stanisław Zmigryder 
fortepian i słowo wstępne, W programie: 1) sło- 
wo wstępne 2) Mała suita fortepianowa na 4 
ręce — a) w łodzi, b) orszak, c) menuet, d) ba- 
let. 3) a) recitativy 1 arja z cantaty „Syn Marno. 
trawny*, b) „Dzwony*, c) akwarele, d) zapom- 
niane piosenki — odśp p. I Bojanowska, 4) 
„Sześć napisów starożytnych" — na 4 ręce — 
a) Wezwanie do bożka letniego wiatru, b) na 
bezimienną* mogiłę, c) Aby noc była pomyślna, 
d) tancerka z krotalami, e) Na cześć Egipcjan- 
ki, f} W podzięce deszczom porannym (trans, 
z Warszawy); 19.00—19,20: Rozmaitości; 19.20— 
19 45: Płyty gramofonowe z Warszawy; 19.45— 
20.00: Komunikat Izby Przensławótiksdlo wej 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień następ- 
ny, komunikaty i sygnał czasu z Warszawy: 
20.00—20.15: Prasowy dziennik radjowy (trans 
z Warszawy); 20,15—21,30: Koncert wieczorny. 
Chór Dana i soliści (tr z Warsz.); 21 1000: 
Słuchowisko z Wilna; 22 0022,15: Feljeton p t 
„Praca w Ameryce“ — wygłosi J, Makarczyk 


(trans, z Warszawy); 22.15—24 00: Komunikaty: |. 


meteorologiczny, policyjny, sportowy i inne oraz 
muzyka taneczna z kawiarni „Gastronomia* w 
Warszawie. 


PIĄTEK, dnia 18 lipca 1930 r. 

Godz, 11 58—12.05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 
12,05—13.15: Muzyka z piyt śramofonowych, 
Gramofon i płyty z firmy A, Glingbeil, Łódź, ul. 


Piotrkowska Nr. 160; 13,15—13,29 Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin; 
13.20—16.15: Przerwa; 1615—1735: Muzyka z 
płyt gramofonowych (tr z Warsz); 17.35—18,00: 
Odczyt p, t „O podbojach mózgu i woli“ — wy- 
głosi dr. F. Burdecki (tr z Warszawy): 18,00— 
19,00; Koncert orkiestry kina „Stylowega”* pod 
dyr, K Wolskiego 1) Keller_Bela;: Uwertura 
komiczna, 2) P. Lincke: Walc z operetki „Lizy- 
strata“, 3) J. Paderewski: Melodje 4) R. Stat- 
kowski; Krakowiak 5) O Mericanto: ldylla, 
6) Kronberger: Święto Buddy. 7) E, Waldtenfel: 
Polka. 8) E, Waldteuiel: „Brunet czy blondyn“ 
—walc, Mascagni: Pieśń z operetki , Tak" 10) 
F. Kark: „Berenice”, 11) Sulliyan: Maskarada 
weneckiego kupca: a) wstęp, b) barcarolla, e) 
Bourree, d) walc, e) finał 12) E. Czajkowski: 
Krakowiak (tr, z Warsz.); 19 00—1920 Rozmaito- 
ści; 19,0—19.45; Płyty gramofonowe (tr. z War- 
szawy); 19 45—20.00; Komunikat Izby Przemy- 
słowo-Handłowej w Łodzi odczytanie programu 
na dzień następny, komunikaty oraz sygnał cza- 
su z Warszawy; 20 00—20.15: Prasowy dziennik 
radjowy (tr, z Warsz,); 20.15—22,00: Koncert 
symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej, Wykonaw. 
cy: Orkiestra Filh Warsz. pod dyr. Tadeusza 
Mazurkiewicza i Benedykt Górecki (fagot) W pro 
gramie: 1) W. A. Mozart; Uwertura do op. „Flet 
Zaczarowany”, 2) C. M. Weber: Andante i ron- 
do z koncertu na fagot i orkiestrę. 3) L Van 
Beethoven: Symłfonja F-dur (6-ta a) allegro 
ma non troppo, b) andante molto, c) scherzo, 
d) allegro allegratto (tr. z Warsz.)> 22,00—0 15: 
Transmisja rewji z Teatru „Ananas“ w Warsza- 
wie, 


RNRRKNRNAKAWRKNIUNA 
; PLANÓW 
JE RYSTEGIN, 


zr e AN 
R-BORKENHAGEN 
ŁÓDŹ: PIORKONKA 100 


ju, jeżeli w pierwszej umowie pomiędzy 
nione było takie wyraźne zastrzeżenie, 


10. 


„Pan ma profi, 
jak Teofil” 


Rewja w teatrze 
Popularnym 


Teatr Popularny przyzwyczaił iuż od 
szeregu tygodni swą publiczność do bar- 
dzo dobrych widowisk rewiowych, od- 
znaczających się — wprawdzie nie bo- 
zgactwem i przepychem wystawy, ale za 
to — dobrym naogół poziomem artysty- 
cznym, przedewszystkiem zaś — wer- 
wą i humorem. 

Takie zalety wykazuje też obecna re- 
wija p. tyt. „Pan ma profil, jak Teofil". 

Dobrze wyreżyserowana i wykona- 
na — ściąga do teatru przy ulicy Ogro- 
dowej ogromne zastępy zwolenników 
beztroskiej rozrywki i wywołuje ciągłe 
salwy Śmiechu oraz huczne brawa na 
widowni. 


Najserdeczniej przyjmowany  lest 
przez bawiących się Świetnie widzów 


J wagi dla dtuwysieęcay | doskonały oryginalny skecz „Jedź do 


Zgierza“ w brawurowem wykonaniu pp. 
Waczyńskiej, Bronowskiej oraz Matusz- 
kiewicza. Jest to rzeczywiście clou pro- 
gramu, który przecież pozatem również 
obfituje w dobre ntimery. . 

Godzi się więc wymienić scenkę na- 
strojową „Ostatni lisé, bardzo dobrze 
odtworzoną przez p. Bronowska., świet- 
ny „szmoncesowy* skecz „Na. łożu bo- 
leści* wykonany z humorem przez pp. 
Biskupską, Zbuckiego i Góreckiego, ła- 
dną scenkę „Chaplin“ p. Skorasińskiego, 
popisującego się na tle sześciu zgrab- 
nych „girls* — I td. i t.d. 

Zespół baletowy z parą tancerzy Du- 
browską i Taurydzkim znalazł pole do 
popisu zwłaszcza w Świetnej scenie p. t 
u Baby'*+—— miłej, pełnej wdzieku insceni- 
zacji małorosyjskich motywów ludo- 
wych. 

Z niewymuszonym humorem zapo- 
wiadają poszczególne numery jako para 
miłych łobuzów pp. Waczyńska i Matusz 
kiewicz, zbierając wespół z p. Zbuckim 
zasłużone oklaski Z. 


Klejone brylanty 


wypuściły szlijiernie djamentów 
w Amsterdamie 


W ostatnich czasach niektóre szlifier 
nie djamentów w Amsterdamie wypuści 
ły na rynek brylanty. które są klejone 
z dwuch części: na spodzie jest zwyczaj 
Ine szkło czeskie, które, jak wiadomo, 
| bardzo silnie załamuje światło, jest więc 
pod tym względem bardzo podobne do 
brylantu, oraz z naklejonej na niem cle- 
niutkiej płytki prawdziwego brylantu, 

Obie warstwy są tak zręcznie spojo- 
ne, że tego wcale nie widać, jak długo 
brylant znajduje się w oprawie. Nawet 
{po wyjęciu go nie łatwo poznać oszit- 
stwo, gdyż cieniutka warstwa kleju jest 
dla gołego oka niewidoczna i nawet pod 
lupą dopiero wytrawny znawca możę ją 
rozpoznać. 

Najlepszym sposobem przekonania 
się: czy brylant jest prawdziwy jest roz- 
puszczanie kleju w jakimś rozczynniku, 
gdyż wtedy obie warstwy rozpadną się 

We Wiedniu istnieje całe dobrze zor 
ganizowane konsorcjum, które takie dja- 
menty sprowadza z Amsterdamu. 


Kontrola docentów 
w Wiedniu 


Władze uniwersyteckie w Wiedniu 
postanowiły kontrolować postępy nau- 
kowe u kabilitujących się docentów pry 
watnych tego uniwersytetu. W tym celu 
wydano zarządzenie, by każdy z docen- 
tów co 5 lat wydawał książeczkę zawie- 
rającą resume swej pracy naukowej ubie 
| głego okresu. Związek docentów żądanie 
to przyjął do wiadomości i uznając je za 
ork — obiecał sia do niego stoso- 
wać. 
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Kandydat na bohatera filmowego [Panienki z okien wystawowych 


ohradi swego chiebodawc 
walke z policja 


Paryż miał w tych dniach nowe po- 
wtórzenie „fortu Charbol“ z obleżeniem 
przez policję, ze strzałami rewoiwero- 
wemi oblężonego, z ogromnym tłumem 
przypatrujących się i z mobilizacją sił 
policyjnych. 

Tym razem bohaterem bvł 17-letni 
praktykant sklepowy Andrien Lucas, a 
powodem nic innego, jak. chęć wsławie- 
nia się, na wzór bohaterów filmowych. 

Andrien Lucas, śliczny chłopczyk, o 
bujnych lokach i niebieckich oczach, 
był ulubieńcem całego sklepu, a zara- 
raj ulubieńcem  kupującej publiczno- 
Gi. 

Od pewnego czasu jednak zauważo- 
no dziwne iego zachowanie. Pisywał 
dramatyczne listy do swoich przyjaciół 
i do swojego pracodawcy i ciągle powta 
rzał, że Świat będzie jeszcze mówił o 
nim, jak o bohaterach najsławniejszych 
filmów. 

Przed paru dniami blondynek znikł, 
a razem z nim zniknęło dwa tysiące fran 
ków z kasy kupca. Ten nie chciał ści- 
gać smarkacza przez policję, chciał jed 
nak zbiega odnaleźć. Z tą wiec prośbą 
w towarzystwie matki Lucasa. udał się 


do komisariatu policyjnego, wyrażając 
głęboką troskę o życie chłopca. 

Za te swoją dobroduszność otrzymał 
osobliwy zapłatę. Pewnego wieczora 
Andrien Lucas zjawił się w sklepie z re 
wolwerami w obu dłoniach, óświadcza- 
jąc, że zabije każdego, kto go się tylko 
dotknie. Następnie zaczął czyńić wyrzu 
tv kupcowi „za zdradę* przed policją. 
Gdy zaś pokazały się w drzwiach skłe- 
pu mundury policyjne, czmychnął na 
drugie piętro i zabarykadował się za 
drzwiami. 

Policjanci próbowali wyłamać drzwi 
ale Lucas zaczął strzelać z rewolwe- 
rów i zranił jednego z policjantów w ra 
mię i pierś. $ 
Wezwano policyjną brygadę gazową, 
chcąc fantastycznego chłopca oszoło- 
mić gazami, ale to okazało sie niepo- 
trzebne, gdyż Lucas poddał się, wystrze 
lawszy wszystkie naboje. 

Sława Lucasa trwała całą godzinę, 
a była tak wielka, że kiedy go odpro- 
wadzano do komisarjatu, musiano wez 
wać posiłki policyjne, aby ocalić „boha- 
tera* przed zlinczowaniem przez zgro- 
madzone tłumy publiczności, “ 


zimna krem nauczycielki 
uralowala mieszkanki domu sierot 


| W Wembley pod Londynem w domu |kojnie dziewczynkom, ż zaraz mają słę 
sierot Sudbur Hyali wybuchnał pożar w | udać do ogrodu. 


czasie, gdy dzieci odmawiały ranną mo- 
dlitwę. Miss Lyle - Bromn, nauczycielka 
znajdująca się wówczas z dziewczynka- 
mi w kaplicy, zorientowała sie szybka 
w grożącem dzieciom niebezpieczeń- 
stwie. Nie chcąc jednak szerzyć paniki, 
któraby z pewnością wywołała nieszczę 
śliwe wypadki, nie przerwała modlitwy 
uni na chwilę, a potem oświadczyła spo- 


=— Nie nazywajmy rzeczy po Imie- 
niu... To przykre... Możliwe, że pana wy- 
korzystałem, ale proszę nie zwalać na 
mnie całej winy.. Pan chyba wie, że w 
takich wypadkach wszystko zalęży od 
kobiety... 

— Pan ją wziął siłą L.. 

Szumski uśmiechnął się kącikiem 
ust I mruknął pod nosem: 


Miłość Atlety 
. Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 


turniejów walk francuskich. 


Mapisał ftanisław Fefsztyński. 


| 


Dopiero tutaj dzieci zorientowały się, 
że pół domu stoi w płomieniach i zrozu- 
miały, jakiego unikały niebezpieczeń- 
stwa skutkiem przytomności umysłu 
dzielnej nauczycielki, 


Czytajcie 


42 


— Więc chciałem panu tylko powie- 
dzieć, że... że pani Pawłowska czeka 
dziś na pana wieczorem... Przed żoną 
może się pan nie tłumaczyć... O nią bądź 
pan spokojny... To wszystko... Zeznam 


pana... Ach, tak, jeszcze jedno... Otrzy= 


ma pan dziś gratyfikację... Proszę się 
zgłosić do kasjera... Do widzenia... 
Gdy wychodził z gabinetu, czuł, że 


— Gdyby pan wiedział, jak to było | ziemia pali mu się pod stopami. Bogacki 


naprawdę... 

Zdenerwowanie Greya rosło z każdą 
chwilą. Wstrzymywał się, by nie spo- 
liczkować tego cynika, który nietylko 
zabrał mu żonę, lecz naigrywał się jesz- 
cze z jego bezsilności. Grey rozurnował 
jednak praktycznie: jeżeli coś było na- 
prawdę, w takim razie policzek nie wy- 
równa tej krzywdy, a przyniesie tylko 
szkodę, gdyż straci bezzwłocznie posa- 
de I znajdzie się na bruku... 

Czuł, że w tej chwili upadł tak nisko, 
tak się sprzedał moralnie, że już nigdy 
nie zdoła się wydźwignąć z tego upad- 
ku. W tej chwili zdawało mu się, że 
przyczyną wszystkich jego nieszczęść, 
wszystkich niepowodzeń życiowych był 
ten szpakowaty, niewinny napozór męż- 
czyzna, siedzący W kącie na kanapce z 
uśrńiechniętą miną. Jego miljony dały 
mu prawo deptać sumienie biedniejszych 
od niego ludzi, a on z tego prawa skwa- 
pliwie korzystał. Jedna jest tylko odpo- 
wiedź na to wszystko — pomyślał Grey 
— kula w feb.. Spojrzał z ukosa na 
Szumskiego... Gdyby miał przy sobie re- 
wolwer, może nie zastanawiałby się anf 
chwili... Wymierzyłby prosto w skroń... 
Niechai wie. co to znaczy pić z ct- 
dzych świętości... 


Szumski podniósł się z kanapy i pod-, baczę... 
odpowiedź... 


szedł do biurka, 


siedział na swem miejscu 1 przeglądał 
jeszcze pisma. - 

— Już idzie pan do blura? — zapytał, 
podnoszą się z miejsca. 

Grey nie odparł anl słowa i automa- 
tycznym krokiem wyszedł z poczekalni. 

Gdy Bogacki wszedł do gabinetu 
Szumskiego, przemysłowiec siedział za- 
chmurzony przy swem biurku. Nie spoj- 
rzał nawet na wchodzącego, nie wy- 
cłegnął doń ręki, tylko rzekł zdenerwo- 
wanym głosem: 

— Chcę zakończyć tę sprawę... Już 
mam dość tego wszystkiego... Pan mu- 
sł zaje załatwić... Chcę wyjechać, 

CZĄĆ... 

— Cò mam robić, panie prezesie?— 
zapytał Bogacki usłużnym tonem. 

— Zakończyć sprawę, nic więcej... 
To. co panu teraz powiem, proszę trzy- 
mać w ścisłej tajemnicy... Dam panu 
czek na 10.000 dolarów.. Pieniądze te 
przeznaczam dla Greya na wypadek 
jeśli się pobierze z Reną... Proszę to za- 
łatwić... 

— Czy pan prezes wyjeżdża?,,, 

= Tak... i 
— Kiedy?... l 
— Nie wiem... Dziś, albo jutro... Zo- 
Proszę to załatwić... 


„REPUBLIKE“! 


paas nn 


W ciężkiej walce o chleb codzienny 
kobiety nowoczesne chwytają się coraz 
nowych zawodów, niekiedy bardzo ory 
ginalnych. W miastach zachodnich, 
zwłaszcza w Berlinie, wiele z nich słu- 
ży wydatnie celom reklamowym. 

Przeszło dwieście pań i panien żyje 
w stolicy Niemiec z tego, że posiadając 
ładne rece lub nogi pozwala zamiesz- 
czać ich fotografię na ogłoszeniach ma- 
gazynów pończoch lub rękawiczek. 

Przed wielkim składem bielizny dam 
skiej stoi młoda odźwierna. Ma na sobie 
liliowy kostium portjera i firmową czap- 
kę. Przedtem była statystką w teatrzy- 
ku rewiowym, zrażona jednak nazbyt 
wielką konkurencia, wpadła na orygi- 
nalny pomysł i została pierwszym w 
Berlinie żeńskim portierem. 

Coraz częściej też zamiast dotychcza- 
sowych lalek woskowych występują w 
oknach wystawowych żywe panienki. 
Nie stoją jednak bez ruchu, jak tamte: 
lecz demonstrując użycie reklamowa- 
nych przez siebie przedmiotów, skupia- 
łą przed wystawą tłumy ciekawych. 


ęistoczył Jak zarabiają na życie nowoczesne kobiety 


W jednem oknie młoda, nprzystojna 
panna pokazuje sprzątanie przy pomocy, 
odkurzacza, w innem znów biało ubra- 
na kucharka demonstruje nowo-wynale 
ziony aparat do pieczenia ciasta. Opła= 


cane są podobno bardzo dobrze. 


Niekiedy taką „panienkę z okienka“ 
spotyka los zgoła nieoczekiwany. Oto 
w jednej z wystaw berlińczycy oglądali 
młodzieńca w stroju Figara, który prze 
prowadzał operację t. zw. trwałej ondu 
lacji na włosach pięknej blondynki, 

Reklama przeznaczona była dla pań, 


dziwnym jednak zbiegiem okoliczności 


interesowała głównie panów. Z tłumu 
oblegającego wystawę wystąpił nagle 
jakiś amerykanin i zdecydowanym kro 
kiem wszedł do wnętrza magazynu fry 
zjerskiego. Czyżby pragnął złożyć swą 
krótką czuprynę w trwałe fale ondula- 
cji? Nie celem jego wizyty było zupeł- 
nie co innego. Nie namyślając się długo 
poprosił o rękę blondynki. oferta zaś 
iezo, poparta solidnym kapitałem dola- 
rowytm, spotkała się ze skwapliwem 
przyjęciem, 


možna przejść naokoło świamía 
Dorocznym zwyczajem odbył się o-|o jubileuszu, który niedawno pewien kef 


słatnio w Paryżu oryginalny wyścig. 
Na stadionie paryskim ustawili się rów- 
nym szeregiem kelnerzy, każdy z tacą, 
pełną zamówionych przez gości trun- 
ków. 

Na dany znak wszyscy puścili się pę 
dem. Kto pierwszy dobiegł nie wylaw- 
|szy ani kropelki, tego, co miał na tacy, 
zostawał zwycięzcą. Trasa wyścigu wy 
nosiła aż dwa kilometry. 


ner paryski. 

W ciągu lat 50-ciu od wczesnego ra- 
na do późnego wieczora będąc na no- 
gach, przeszedł on, nie ruszając się ze 
swej ciasnej kawiarenki, tyle kilome- 
trów świata. 

Gdy zaś zebrać w jednem mieiscu te 
wszystkie potrawy i nopoje, które w cią 
gu tego pół wieku przeniósł na swej ta- 
cy, wystarczyłoby ich na nakarmienie i 


W związku z tym oryginalnym kon-|napojenie setek tysięcy głodnych i spra 


', — Czy na długo pan prezes wyłeż- 
„dża?.. — badał dalej Bogacki. 

— Nie wiem... Zobaczę,. W każdym 
razie proszę tak szybko na mnie nie 
liczyć... 

Szumski wręczył mu czek i wycią- 
gnat rękę na pożegnanie. 

Bogacki nie ruszał się z miejsca. Wi- 
dział jak Szumski schował książeczkę 
czekową do portfelu, nabitego pieniędz- 
mi. Twarz mu się wydłużyła, a oczy za- 
iskrzyły się pożądliwością, 

— Czego pan jeszcze stol?,. — za- 
pytał Szumski. 

— Mam prośbę do pana prezesa... 

— No, słucham!... 

— Matka jest chora... 
racja... 

— Cóż z tego?.. - 

— Muszę mieć dużo pieniędzy... 

Wyciągnął z kieszeni kilka bankno-. 
tów stuzłotowych i cisnął je na biurko. 

— Weź pan — rzekł tonem, jakim 
się mówi do żebraka. — Pamiętaj pan, 
Że to ostatnia pańska pensja!.. Mam 
dość tego wszystkiego... Proszę do mnie 
więcej nie przychodzić!... 

Bogacki wyszedł z gabinetu Szum- 
skiego w jakiemś zamroczeniu. Przed 
oczyma miał tylko nabity portiel i ksią- 
żeczkę czekową. Żółty papierek palił mu 
dłoń. Na ulicy zatrzymał się i odetchnął 
z ulgą. Czuł się upokorzony. Szumski 
potraktował go jak żebraka. Dał mu 
czterysta złotych, ostatnie czterysta zło- 
tych. Więcej już nie da.A tu matka cho- 
ra, trzeba zrobić operację, potem wysłać 
na odpoczynek. Nie starczy mu pienię- 
diędzy. Skąd weźmie resztę. Znowu sta- 
nął mu przed oczyma nabity portfel i 
wąska książeczka czekowa. Przętart 
oczy. Jakaś natrętna myśl świdrowała 
mu głowę. Mógł to wszystko mieć bez 
trudu. Poprostu... jednem pchnięciem no- 
ża. Uśmiechnał się To naprawdę nie tru- 
dno. Uczynił odpowiedni ruch. Bez nad- 
wyrężenia. 

Wstąpił po drodze do maleńkieł re- 
stauracyjki. Kazał sobie podać wódkę i 


Ciężka ope- 


,|zakąski. Pił jeden kieliszek po drugim. 


Gdy mu już dobrze kurzyło się z głowy, 
wyszedł na ulicę i skierował się odrazu 


i dać mł|do fabryki. 
|- Przechodząc obok bramy fabrycznej, 


a O 


rsem zręczności, warto przypomnieć ' gnionych. 


miał wrażenie, że w dali mięnęta "mi 
postać Jadwigi. Zatrzymał się na chwi- 
lẹ, lecz postać znikła. 

Główne schody prowadziły do blura 
fabrycznego, gdzie pracował Grey 1 
gdzie mieścił się gabinet Szumskiego. 
Bogacki wszedł po tych schodach na gó- 
rę. Grey siedział przy swym biurku w 
oddzielnym pokoiku I pisał coś na ma- 
szynie. 

— Czy Szumsk! już, jest? — zapytał 

Bogacki, wchodząc do pokoju. 
4 Grey drznął na dźwięk tego nazwi- 
ska. 
— Szumski? — zapytał niby obojęt- 
nym głosem. — Nawet nie wiem... Zaraz 
zobaczymy... 

Wyszedł na kurytarz, a stamtąd do 
gabinetu sekretarza. Po chwili wrócił 
i odparł: 

— Niema go jeszcze, ale ma zaraz 
wrócić... 

Grey zasiadł do swej pracy, a Bo- 
gacki przystanął przy oknie i zapalił pa- 
pierosa, 

— Czy pan czeka na niego? — zapy- 
tal Grey. 

— Nie... — odparł Bogacki. — Zaraz 
odchodzę... Zapytałem tylko tak dla cie- 
kawości.., 

Mimo, iż był wstawiony, zdawał so- 
bie doskonale sprawę z tego, co się wo- 
kół niego działo. Nie mogło ujść legó 
uwagi wielkie zdenerwowanie Greya, 
który co chwilę zapalał papierosa, gniótł 
jeden zapisany kawałek papieru za drite 
gim, mylące się ciągle i przekreślając ca- 
łe zdania. 

Obecność Bogacklego powiększała 
jego zmieszanie. Czuł, że ten sługa 
Szumskiego nie spuszcza zeń oka. 

Bogacki nie krępował go więc dłużej 
t wyszedł na ulicę, 

Grey po jego wyjściu podszedł do 
drzwi, przekręcił cicho klucz w zamku 
i przez chwilę nasłuchiwał, lecz w ki 
rytarzu panowała zupełna cisza, Na pale 
cach zbliżył się do stołu, otworzył Szit- 
fladkę i wyciagnął stamtąd podłużny fu= 
terał, który schował do kieszeni. 


(d. e. n) 
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DZWIĘKOWE 


Początek seansów w dnie powszednie o godz. 6.30 
w soboty, niedziele i święta 'o godz, 4,30 po poł, 


__Bzi$ i dmi nastepnych? 


Najnowszy sukces dźwiękowy doby 
obecnej p. t: 


„iiadiny Aert" 


Przepiękny dramat sałonowy osnuty na tle dwojga kochających się ludzi 
W rolach głównych najwięksi artyści Ameryki 


Anitą Page, Bessie Lowe i Charlies King 


Pomimo uieprzyjającej pogody, postanowiliśmy zaryzykować 
tak wielkiej miary obraz, nie Rody ceny miejsc 
Jidin Grand-Kina. 


Uwaga: 


Pierwszy film dźwiękowo-śpiewny 
I mówiony produkcji francuskiej pt. 


„SpPiewak 
z Moniparnassu” 


zaszczycony wysokim protektoratem 
J, E. Ambasadora Francji 


= 


1930 TRS 
"Wczorajszy dzień na torze wyścigowym 


„igor“ bierze największą wyplate 
7 dnia — 133 zł. 


RESS 


17.1V1 


| Trzeci dzień wyścigów konnych na 
M4 torze w Rudzie Pabjanickiei miał prze- 
M | bieg niezwykle ciekawy, wręcz emocjo- 
FR | nujący. Wszystkie gonitwy przeszły pod 
M | znakiem żywego udziału publiczności, 
M | która głośno dopingowała swoich fawo- 
rl rytów. 
ża Wczorajsze wypłaty były duże. Bo- 
M  haterem dnia był Igor (Daszewskiego), 
e który w ostatniej gonitwie zwyciężył 
"© ogólnego faworyta Harde („Ktery Sze- 
1i pietów*), przynosząc swoim adheren- 
Bi |tom najwyższą wypłatę dnia — zło- 
Mitych 133, 

Przebieg poszczególnych gonitw był 
następujący: 


GONITWA PIERWSZA. 


| Bieg płaski na dystansie 1600 mtr, o na» 
zrodę 1,500 zł. 1 


$ Łatwe zwycięstwo odnosi Ibanez 

(„Ktery Szepietów"), wyprzedzając na 
i | mecie Maura („Ktery Szepietów“) o trzy 
długości. Na trzeciem miejscu znajduje 
się Bilitis (Kwiatkowskiego). Totalizator 
płacił za stainię zł. 11 i 11. 


GONITWA DRUGA. 
Bieg płaski na dystansie 2400 mtr, o nas 
grodę 2,100 zł. 

Bieg wygrywa łatwo o pięć długości 
ogólny faworyt Ghazi (Cichowskiego) 
przed Newą (19 pułk Ułanów) i Egmoti- 
km POD i Radwana). Totaliz. 
pł. z 


27) 
Aj | 


GONITWA TRZECIA. 
„3 i Bieg z płotami na dystansie 3200 mtr, 
o nagrodę 1800 zł. 


Niespodziewane zwycięstwo Mucke- 
ra (Sosnowskiego) po walce, przed Es- 
saułem (Bronikowskiego), Jemiołą (1 płk 
Ułanów Krechowieckich), Forezią (Rogo 
Sa) wskiego) i Jagienką (Daszewskiego): 

| Tot. płacił zł. 54:20 i 15. 


ludzka: 
powikłania kiszek. 
Specialne lecznicze bandaże 


Choy ta nowy 1 róne kalectwa (IT 


RUPTURY. fakoteż kalectwa nie wol 
no zaniedbywać. gdyż skutki dla życia 
ludzkiego są bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje się wielką jak xłowa 
spowodować może śmiertelne 


Nr. 197 


mh 0 


GONITWA CZWARTA. 
Bieg płaski na dystansie 1300 mtr. o na- 
grodę 1800 zł. 

Po walce pierwsza przychodzi Dro- 
ga (Bronikowskiego) przed Burtajem 
(„Ktery Szepietów”) i Moją Miła (1 płk. 
Szwoleżerów). Cztery konie zostały wy 
cofane. Totalizator płacił zł. 53. 


GONITWA PIATA. 


Bieg z przeszkodami ua dystansie 3000 
mtr. o nagrodę 1000 zł. 


Pierwsza na mecie Labora (Falken- 
hayna) o jedną długość przed Eskapadą 
(Donnera), Iwonką (Bronikowskiego) i 
Bianką (21 płk. Ułanów). Tofalizator pla- 
cił 29:15 i 16. 


GONITWA SZÓSTA. 
Bieg płaski na dystansie 1600 mtr. o na- 
grodę 1,200 zł. 

Pierwszy mija celownik Semper 
Idem (Sosnowskiego) wyprzedzając o 
trzy długości Izydę (Cichowskiezo), Re- 
kord („Ktery Szepietów*'), Radloka (Bro- 
nikowskiego) i Markitę (Rogowskiego). 
Tot. płacił zł. 19:13 1 16. 


GONITWA SIÓDMA. 
Bieg płaski na dy stansie 2100 mtr, o na- 
grodę 1200 zł. 
Niespodziewanie pierwszy na mecie 
jest Igor (Daszewskiego) o pół długości 
przed ogólną faworytką Harda („Ktery 
Szepietów"), Vendetą (Olszowskiego) i 
Małą Rybką (Brzezickiego). Wyczyn 
Igora totalizator wynagrodził sowicie 


płacąc 133 zł. We francuskim wypłaży 
były następujące 35 i 13. 
Publiczności mało. 
kie. Tor ciężki. 
Następne wyścigi odbędą sie w nad- 
ian sobotę dnia 19 b. m. o godz. 
55 


Obroty niewiel- 


posz"kiwana. 


Salon Mód 
9 Zawadzka 9 
wejście przez bramę 


Sara gady | 


ortope- 


dyczne gumowe mojej metody usu wają 
radykalnie najniebezpieczniejsze | naje jp "=> 
zastarzalsze ruptury u mężczyń ko» 


c Reklamy świetlne w Parku kolejowym a 


Dr. med. 


biet [ dzieci. Na skrzywienie kregośtu= 


Na mocy oncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 
otaczającego Ogród Kolejowy ze strony uL Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowe- 


reklamy świetlne na słapach miejskiego parkana, 
7 nę ae T aana pfzy samym dworcu, między trzema najruch 
Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone będą od 


———— 


wkłady ortopedyczne. pom nogi i ręce. Pończochy 
gumowe na żylaki. Przyjmuie od 1iod 3=7, Zakład 
9 rygdetaj > Spec, I. RAPR APORT ortop, ze Lwowa, 
Łódź, ul, Wólczańska 29, Ii p. (front). 

UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne 


E zmroku w przeciągu całój nocy, R 
E Reklama świetlna jest tania i celowa | ES PODZIEKOWANIE. 
a W. Panu Ortoped. Special. J. Tapapa ortówi ze Lwowa 
y . „ul. Wóiczańrka 29. II piętro, front dzi A 
| B 6 FRES] Sicrpnia Nir. 1, tel, 120-71, 180 5d g | EEE D włos: Peia oa PARN P 
Aa o ETSSI 2 42 mamy | |żastarzałą rupturę. na którą byłem dwukrótnie opero» 


W: Z poważaniem 
Dr. E. BERGHOF 
lekarz. a 


'YYPOŁOCERE 
Komunikacja autobusowa 


Łódź — Piotrków 


Autobusy na powyższej linji odcho- 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 


Dr. med. 


Łaounowśii 


Li chorób 
órnych, wenercz- 
mych i u 2 


Plotrkowska70 czór ze stacji autobusowej przy ulicy 

a taga Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 
Pariani od 8,30 Czas prolazi 1 godz. 30 minut, Cena 
po 10,30 rano, od 1 zł 3 gr. 5 

o 2.30 ppu 0d 6 
do 8.30 w, w aies 
dzelę i święta ode 
10—=i-ej. Oddzielna 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób mercy e 
I wenerycznych. 
Leczenie diatermią, Elektroterapja. 
Południowa 28 — tel. 201-93 
Od 8—11 rano i od 6—9 wiecz, 
W niedziele od 9—2, 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


BRE: 
LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrkowska 294, tel. 122-86 


prer man przystanku tramw. jw zna 
Gd 108] rano do 7-€j wi 

w  miedziele í święta do 2-ej po poł. |; 

Wszystkie specjalności | dentystyka. 

Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, 

elektryzacja. Roentgen, Szczepienia, 

a. gs) kału, krwi plwocmi 


ad? go i UA Miana Eoas E A, 


pa, przeciw tworzeniu się garbów. 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy 
wionych nóg | płaskich bolących stóp. 


Dr. mad. | 


Jl DIBERGNL 


kor ajęweżpri A 
telefon 63- 
ul Andrzeja 5| Choroby skórne 


liwiaj | 


Met k maza cho 

rób s azjeiaiih 
wenerycznych 

i moczopłciowych 


Tel 159-40 
date?! ać "aż 


w seda ASF 


weneryczne elek- 
troterapia. 
Przyjmuje od 8—10 
od 5—8 wiecz, 
w niedz. od „uje 


j rg 
WOS IRRA 
wd. Bos 
eS Aris 
3 „sł 4 


Rozmaite 


PRZYJME. 2 "Rów z całodziennem 
utrzymatiem Pokój słoneczny z Osob 
em wejściem. Wiadomość: „„Repu- 
blika" Tomaszów. 18 


|| man m w zh 
POSZUKIWANI wymoówni (e) age”ci (tki) 
na wysoką prówizię, Al, I-go maja 19 
m. 8 godziny: 10—12 3—6 


„ZIOŁA lecznicze według przepisów 
Jsławnych lerari przeciw chorobom 


Oddzielna poczt» 
kalnia dla pań 


0002000200200000008000020000060000073. „ao kiszek płuc nerwów, wątro= 


, nórek pęcherza, hetnoroldom, e 
saa obstrukcji, kamieniom żółcioa 
wym kaszlowi astmie, blednicy, skle. 


poczekalnia dla pań orie; artretyzmowi  reumafyzmowi 
py peapa opatrunki. AE ca le) F 3 etc. Żądaicie bezpłatnie broszury pou- 
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Wieikie przygotowania 


-do międzyn. motocyklowego 
zjazdu gwiaździstego do Łodzi 


Przygotowania do wielkiego, pierw- 
szego, międzynarodowego zjazdu gwiaź- 
SAKO mótocyklistów do Łodzi są w 
peini. 

Organizatorzy S.S. Union stoją już 
dzisiaj w kontakcie z wszystkimi pań- 
stwowymi związkami motocyklowemi 
Europy. Za pośrednictwem attache pra- 
SQ poszczególnych poselstw i kon- 
sulatów ;„Union* nawiązał kontakt z ca- 
łą Europą. Sądząc ze wzmianek, które 
od dłuższego czasu ukazują się na la- 
mach pism zagranicznych o międzyna- 
rodowym zjeździe gwiaździstym do Ło- 
dzi — zainteresowanie w poszczegól- 
nych krajach, jak w pierwszym rzędzie 
w Niemczech, Austrii, Holandii, Wto- 
szech, Anglii, Rumunji i Francji — jest 
bardzo duże. rę: 

Zjazd do Łodzi będzie imprezą za- 
krojoną na bardzo wielką skalę. Jest to 
impreza trzydniowa i trwać będzie od 
15—17 sierpnia. Organizatorzy liczą się 
z liczbą około 250 motorzystów, którzy 
przybędą do Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, p. wojewoda 
łódzki Władysław Jaszczołt obiął pro- 
TEDRE nad wspomnianyin wyżej ziaz- 
ilem. h 


Sensacja w 


Montevideo 


Stewefacyine wyniki tucnicju piłkarskiego 
o mistrzostwo śmiata 


W Montevideo rozpoczął się wielki 
międzynarodowy turniej piłkarski o mi- 
strzostwo świata. 

Wszystkie zgłoszone drużyny podzie 
lone zostały na grupy, których jest o- 
zgółem czteru. 

W pierwszej grupie walczą drużyny: 
Argentyny, Francji, Chili i Meksyku. 

W drugiej grupie: Urugwaj, Rumunja 
i Peru. 

W trzeciej grupie: Brazylia. Jugo- 
sławja i Boliwia. 

W czwartej grupie: Stany Zjednoczo 
ne, Paragwaj i Belgja. 

Jak widzimy, z Europy zgłoszone zo 


stały tylko 4 zespoły, to też każda z nich 


gra w innej grupie rozgrywek. 
Rozgrywki prowadzone są w każdej 
grupie w ten sposób, że kążda.drużyna 
walczy z każdą. Finaliści czterech grip 
rozegrają półfinały i finały. 
Pierwsze dwa dni turnieju przynio- 
sły rewelacyjne wprost wyniki. 
STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI 


PÓŁNOCNEJ — BELGJA 2:0 (2:0). Bel- 
gja miała wprawdzie więcej z gry w po- 
fu, zawiodła jednak zupełnie pod bram- 
ką. 

FRANCJA — MEKSYK 4:1 (3:0). 
Wspaniała gra drużyny francuskiej, któ- 
ra odnosi łatwe zwycięstwo, zasługują” 
ce tembardziej na uwagę, ponieważ 
bramkarz irancuski Thepot musiał na 
skutek kontuzji w połowie pierwszej czę 
ści gry opuścić boisko i Francuzi grać 
musieli następnie w dziesiątkę. 

JUGOSŁAWJA — BRAZYLJA 3:1 
2:0). Piękna gra i w pełni zasłużone zwy 
cięstwo drużyny jigosłowiańskiej, któ- 
ra miie rozczarowała. 

RUMUNJA — PERU 3:1 (1:0). Ogól- 
nym faworytem była drużyna Peru, któ 
ra przeciwnikowi ustępowała zarówno 
pod względem technicznym jak | taktycz 
nym, nie mówiąc juź o ambicji. 

Jak widzimy, druga klasa europejska 
trzyma się narazie wbrew przewidywa” 
niom — doskonale. 


Trzydziestu aufomobilistów łódzkich walczy 
o pierwszeństwo w zjeździe gwiaździstym do Katowic 


Śląski Klub Automobilowy organizu- | odcinku doskonałej szosy asfaltowej Mi- 


ie wielką imprezę sportową, która tak 
ze względu na teren — obrany w cen- 
trum rejonu przemysłowego, jak rów= 
nież doskonałą trasę, powinna wzbudzić 


wielkie zainteresowanie wśród automo- |. 


bilistów i publiczności. ~ 

Impreza śląska będzie się składała. 
z'2-ch części: ze Zjazdu do Katowice na 
wyścig płaski (e sę i z wyścigu 
płaskłego (3 sierpnia). 

a) Zjazd do Kafowic otwarty jest dla 
wszystkich automobilistów tak polskich, 
jak i zagranicznych oraz dla wszystkich 
niestowarzyszonych posiadaczy samo- 
chodów osobowych pod warunkiem zgło 
szenia się za pośrednictwem jednego ze 
zrzeszonych klubów automobiłowych. 

. Zjazd przewiduje konkurencję indywl- 
dualną i zespołową, 

Konkurencja indywidualna polega na 
przejechaniu minimum 500 km. (plakieta 
złota), 300 km. (płakieta srebrna), 100 
km. (plakieta bronzowa), przy minimal- 
mej przeciętnej 50 km. god. 

W wypadku nieosiągnięcia przez za- 
wodnika podanej wyżej przeciętnej--pla- 
kieta zostanie przyznaną według bezpo- 
średnio miższej kategorii dystansów. 
Piakieta nie przysługuje przy szybkości 
mniejszej niż 35 km. Prócz tego regula- 
min podaje pewne ograniczenia, a doty- 
czące szybkości przeciętnej w 3 kate- 
gorji dystansów (ponad 100 km.). . 

Konkurencja zespołowa polegać bę- 
dzie na jaknajliczniejszym przybyciu na 
Zjazd samochodów, reprezentujących 
poszczególne kluby, _ 

Klasyfikacja odbędzie się według po- 
niższych zasad; 

Przy udziale minim. 30 samocho- 
dów — duża złoła plakieta dla klubu: 
przy udziale minim. 20 samoch. — duża 
srebra plakieta dla klubu; przy udziale 
10 samoch. — duża bronzowa plakieta 
dla klubu. f 

Ponadto przewidziane są specialne 
nagrody: 

1. Dla klubu, który zostanie repre- 
zemtowany na Zjeżdzie przez największą 
ilość samochodów. 

2. Dla kierowcy-zawodnika, który się 
wykaże największą ilością przejecha- 
nych podczas Zjazdu km. (szybkość nie- 
ograniczona). 

3. Za majwiekszą przeciętną szyb- 
kość bez różnicy dystansów. 

b) Co do wyścigu płaskiego, który, 
jak wiadomo. odbędzie sie na 5-cio km. 


kołów — Piotrowice — w 


11. Klubu Motocyklowego w Katowi- 


zbygza on bar-|cach (dwie). 


dzo wielkie zainteresowanie wśród sze-|12. Firmy Naftamin. 


tokieh kół sportowych - 
i motocyklowych.  — 
Jak się dowiadujemy, zgłosili już mię- 

dzy innymi swój udział pp.: inż. Liefelt, 
Adam hr. Potocki i inż. Widawski. 

Zainteresowanie firm i społeczeństwa 
uwidacznia się przez ofiarowania licz- 
nych naeród przeznaczonych na wyścię 
płaski. W ciągu ostatnich 10 dni zostały 
zgłoszone następujące nagrody;, . 

1. Prezesa S,K.A. p. Marszałka Wol- 
nego. 

2, Wojewody 
żyńskiego, j 3 

3. P. W. Korfantego, 

4. P. Adama Kocura, prezydenta m. 
Katowic. 

5. P. Achille Moreau, dyrektora w 
Katowicach. 

6. P. Józefa Gawrycha, dyrektora w 
Katowicach. 

7. P. Czesława Marszewskiego. wł. 
firmy D.K.W. i 

8. (Druga) p. Achille Moreau 

9. Śląskiego Klubu Automobilowego 
(dwie). 

10. Komisii Sportowej S.K.A,  * 
CENIE ZER 0 AN AEE 


jo 


śląskiego p dr. Gra- 


«43. Firmy Citroen._ 
-44. Firmy -Karpaty= 
+15. Firmy Smołódfóz. 77 

16. Firmy Vacum Oil Company. 

17. Poznańsko-Warszawskiego To- 
warzystwa Ubezpieczeń. 

18. Zakłady Graficzne i Wydawni- 
cze „Polonia“. 

19. Huta „Pokój“. 

20. P. dr. Tadeusz Saloni, prezes Ra- 
dy Sport. Wojew. Śląskiego. 

Przewidziane są specjalne nagrody: 
za najlepszy czas dnia dla 2 zwycięz- 
ców w każdej kategorii, dla pani-kierow- 
czym, dla zawodników:geignkóy Ś.K.A. 
i nagroda „pocieszająca '. Ponadto złote 
plakiety dla zwycięzców .w klasach 
srebrne — dla następnych zwycięzców 
w klasach i bronzowe dla wszystkich, 
którzy ukoficzą wyścig. 

Jak się dowiaduiemy, Łódzki Auto- 
mobilklub przeprowadza wśród swoich 
członków propagandę na rzecz Zjazdu 
do Katowic. Liczyć się należy z tem, że 


em 
. W 
on 


*|Ł.A.K. reprezentowany będzie przez mi- 


nimum 30 wozów, a tem samem zdobę- 
dzie nagrodę dla klubu najliczniej repre- 
zentowanego i dużą złotą plakietę. 


B-fu mistrzów piłkarskich Europy 


Solska wyłoni mistrza dopiero na jesieni 


We wszystkich prawie państwach 
europejskich zakończone już zostały 
zawody piłkarskie o mistrzostwo. Poni- 
żej podajemy listę nowych mistrzów 
piłkarskich tych państw: 

W Anglii mistrzostwo zdobył Shef- 
field Wednesdov. 


W Austrii mistrzem ligi został wie- 
deński Rapid. 
W Belgii mistrzem został Cerole 


Sportive Brugge. 
W Czechosłowacji mistrzostwo Ligi 
zdobyła Slavia praska. 
zm Francji został FC. Cete z 
Paryża, | 
W Grecji pierwsze miejsce w zawo- 
dach o mistrzostwo zajął FC. Ateny. 
W Hiszpanji mistrzem został A. K 
Bilbao. Á 


venter, 


W Niemczech mistrzostwo zdobyła 
B. S. C. Hertha — Berlin. 

W Szkocji — Glasgow Rangers. 

W Szwecii — I. F. K. Helsingborg. 

W Szwałcarii — Servette z Genewy 


Na Wegrzech — Uipesti z Buda- 
pesztu. 
W Polsce mistrzostwa jeszcze nie 


zostały ukończone. Chwilowo prowa- 
dzi Cracovia przed L.egją. 


GENUA. Zawody piłkarskie o puhar 
Środkowej Europy pomiędzy Rapidem 
(Wiedeń) a Gienuą dały wyniki nieroz- 
strzygnięte 1:1 (0:0). 

BADEN. W zawodach hokejowych 
Monachium pokonało Wiedeń 4:04(1:0). 

KALMAR (Szwecia). Mecz piłkarski 


|pomiędzy wiedeńską Admira a miejsco- | gólne 
wym Footbal Tóreming przyniósł zwy- | drugiem Magne, 


Kędzia i Niciński 
startują w niedzielę w Helenowie 

Niedzielna impreza S.5. „Union“ za- 
powiąda się nadzwyczaj ciekawie, albo- 
wiem udało się na powyższą imprezę za- 
kontraktować dodatkowo dwuch świet- 
nych kolarzy warszawskich — Kędzie 
(W.K.S. Legia) i Nicińskiego (W.T.C.), 
którzy wykazali świetną jazdę na mię- 
dzynarodowych wyścigach kolarskich 
w Warszawie, Nasi lokalni matadorzy 
przygotowali się starannie do niedziel- 
nych wyścigów, to też można przypisz= 
czać, że impreza powyższa zadowoli. 

Poza biegami rewanżowemi o „Mi- 
strzostwo Polski“ dla elity kolarskiej 
Polski, program wyścigów przewiduje 
szereg ciekawych biegów dla kolarzy 
łódzkich I-ej klasy jak: Klatt, Kolodziei- 
ski, Fiodorow (Union), Elsner, Dietzel, 
Paul (Szturm), Raab, Ingo, Fischer (Re- 
kord), Rechtman, Wittelssohr  (Bar- 
Kochba) i Kapłan (Hakoah), 

Początek wyścigów o godzinie 16-ef. 


Wznowienie treningów 


bokserskich w „Unionie” 


Sekretariat S.S. „Union*, Przejazd 
Nr. 6, przyjmuje zapisy adeptów pię- 
ściarskich do nowotworzącej się sekcji 
bokserskiej. Trennigi odbywają się we 
wtorek i piątek od godziny 18.30 na boi- 
sku w Helenowie, a w razie niepogody 
na sali treningowej na I piętrze. 

Zawodnicy trenują pod okiem mistrza 
Polski wszechwag E. Stibbego. 

Kierownictwo sekcji obiął p. B: Milsz, 


Zaproszenie Pekiewicza 


i Kusocińskiego do Sztokholmu 

W dniu wczorajszym nadeszło do 
P.Z.L.A. telegraficzne zaproszenie Pet- 
kiewicza i Kusocińskiego na zawody mi 


„.rdzynarodowe w Sztokholmie dnia 29 lip- 
sd loast Dusi 


ra 

Z zaproszenia tego, Kusociński, wo- 
bec przemęczenia, nie zamierza skorzY- 
stać, co zaś się tyczy Petkiewicza — to 
decyzja zapadnie w naibliższych dniach. 


Wspaniały wynik 
lekkoatletyki we Włocławku 


W czasie mistrzostw Związku Mło- 
dzieży Polskiej we Włocławku zawod 
niczką Irmina Woźniakówna z Kalisza 
uzyskała w biegu na dystansie 60 me- 
trów doskonały czas 7,9 sek, równy 
rekordowi polskiemu. Zaznagzyć nalee 
ży, że Woźniakówna osiągnęła ten czaę 
startując w zwykłei spódniczce, a nia 
w stroju lekkoatletycznym. 


Bogaty program 
naszych bokserów 


Górnośląski Związek Boksersk! za- 
kontraktował szereg międzynarodowych 
spotkań bokserskich. 

Dnia 3 sierpnia Śląsk gra z Pozna- 
niem, 17.8 z Kolonią, 7 września odbę=" 
dzie się mecz z Budapesztem, 21 wrześ- 
nia odbędzie się w Katowicach mecz po- 
między Śląskiem polskim, a niemieckim, 
dnia 12 października Śląsk zra z Mo- 
nachium, 1 listopada z Korenhagą lub 
Sztokholmem, wreszcie 7 grudnia z Bruk 
selą lub Paryżem. 


Kronika zagraniczna 


BUDAPESZT, W międzynarodowym 
meczu lekkoatletycznym juniorów Aun- 
stria — Węgry zwyciężyły Wegry 85 
i pół : 64 i pół. 

PRAGA. Mecz finałowv 0 mistrzo- 
stwo Świata w koszykówce pomiędzy 
mistrzem Europy Francją a mistrzem A- 
meryki Kanadą, odbędzie sie w Pradze 
czeskiej, podczas trzecich Igrzysk kobie- 


cych. 

PERPIGNON. Dziesiąty etap kolar- 
skiego biegu dookoła Francji, prowadzą 
cy z Lucton do Perpignon (322 klm.) wy 
grał Charles Pelissier. W punktacji o- 
gólnej na pierwszem miejscu Leduc, na 
na trzecięm (iuerra- 


cięstwo Admirze w stosunku 9:1 3:0). | Binda, wycofał się. 


Falszywy doktór 


grasuje na kresach 
feczy proszkami z kredy i cukru 


Łuck, 17 lipca. 

Od pewnego czasu grasuje na Woły- 
niu jakiś oszust, który podaje się za An- 
toniego Radwana, docenta uniwersytetu 
lwowskiego i doktora medycyny. 

Lekarz ten objeżdża wsie i miastecz- 
ka, dowiaduje się o chorych,  poczem 
sam wprasza się do leczenia. Za jedną 
wizytę „znakomitość lekarska" pobiera 
honorarja, dochodzące nawet do 100 zło 
tych, Wszystkich chorych leczy on ja- 
kiemiś proszkami, które wprawdzie cho 
rym nie szkodzą, ale i nie pomagają. 

Analiza tych proszków „dr. Radwa- 
na” wykazała, iż składają się one z mie- 
szaniny kredy i cukru. 

Do władz napływają coraz liczniej- 
sze skargi włościan przeciwko oszusto- 
wi. Policja zarządziła poszukiwania w 
celu ujęcia fałszywego docenta medycy- 
ny, 


Przewrótnonarchistyczny 


na Węgrzech pobierany przez 
Mussoliniego 


Paryż, 17 lipca. 

Wbrew licznym _ zaprzeczeniom, 
cer gh donosi z Budapesztu, że na 
Węgrzech zanosi się w najbliższym cza- 
sie na przewrót monarchistyczny, 

Przebywający na Węgrzech włoski 
minister skarbu Volpi i liczni wysłanni- 
cy Mussoliniego prowadzą zupełnie jaw 
ne rokowania z rządem węgierskim nad 
sprawą organizacji przewrotu 


Powstanie w Marokko 


Sukcesy tubylców 
Paryż, 17 lipca. 

Według doniesień z Tangeru niepod- 
bite dotychczas szczepy w Marokko za- 
atakowały wojska francuskie, 

Podczas starć po stronie francuskiej 
padł jeden oficer, 4 żołnierzy legji cu- 
dzoziemskiej i 14 żołnierzy tubylczych. 
Straty powstańców są nieznane, 

W akcji wojennej biorą również u- 
dział francuskie samoloty bombowe, 


Tyfus na Pomorzu 


Toruń, 17 lipca. 
Od kilku dni panuje w stolicy Pomo 
rza epidemja duru brzusznego. Liczba 
chorych przekracza 100. 


Pożar młyna 


me Lwowie. 
Lwów, 17 lipca, 
Wczoraj wybuchł pożar w hali ma- 
szyn młyna parowego i fabryki skrzyń 
firmy Engel i Hutter w Lisku.Łukawicy. 
IW akcji ratunkowej brało udział 9 
oddziałów straży pożarnych, którym z 
trudem udało się zlokalizować ogień, 
Pastwą pożaru padła suszarnia, hala ma- 
szyn, hala dla fabrykacji szkrzyń, maga 
zyn techniczny i część materjałów. Szko 
dy wynoszą około 250,000 zł. 


— Z Kartaginy donoszą, iż spadł tam samo- 
lot wojskowy. Aparat uległ zniszczeniu. Piloto- 
wi udało się ocalić przy pomocy spadochronu. 
EEGETBER CIESZE DAIENOCP ROAD TEZA 


Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lipca 
Piotrkowska 193) E. Millera (Piotrkowska 46). 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 15), Pe- 
rełmana (Cegielniana 64), H.  Niewiarowskiego 
„Aleksandrowska 57), S Jankielewicza (Stary 
Rynek 7). (b). 


Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49 


RENUMERATA: 


W Łodzi 290 zł. miesięcznie. — Zamiejscowe 
3.50 zł. miesięcznie, — Zagranicą 5.60 zł. mie- 
sięcznie, — Odnoszenie do domów 40 groszý 


Rękopisów iezamówionńych nie zwraca 


Wydawca: Wydawnictwo „Republika”» 


się. 


17. VII. EEN NI. 197 


Po EXSRESS 


Hinduskie siostry miłosierdzia udzielają pierwszej DY rannym w walkach 
e | 0, 

ulicznych stronnikom Ghandieg eiA teczek DA AR: 
GENTINA, która otrzymała w tych 
dniach od rządu francuskiego krzyż 
legji honorowej za zasługi na polu sztuki 

scenicznej. 

CEES 


Bal uliczny na łednym z placów w Paryżu w dniu 14-ym lipca, rocznicy 
zburzenia Bastylii. 


angłelskł wicekonsul w Marsylii — 

w tajemniczy sposób przed 8 dniami. Po 
ficja przypuszcza, że został on skryto- 
bółczo zamordowany przez członków 
bandy, zajmującej się szmugłowaniem 
narkotyków. Lee przyczynił się nłeda- 
wno do ein ją afery Szmu- 

glowej. 


W Mansura (Egipt) zwołał w tych dniach b. premier oraz przywódca partji 

nacjonalistycznej NAHAS PASZA, wiec pod gołem niebem. Ponieważ wiec ten 

miał charakter antyrządowy, policja usiłowała rozpędzić wiecujących, przy- GOTFRYD KELLER, 

czem doszło do regularnej bitwy, w której padło 6 ofiar. Ponadto 46 osób Odnio-| 40 lat mija 16-go b, m. od chwili zgonu 
sło ciężkie rany. Na zdjęciu teren zajścia tuż po bitwie. tego największego szwajcarskiego poety 


Telefon Administracji 1.22.14, Tel. Redakcji: 1.27-24, 1,36-43, 1.36-44 1,89-00.  Tłocznia: 1.80-80. 


Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. 
3 ; * = s ; = Sluszne reklamacje będą uwzzlędńiane, o ile 
ZWYCZAJNE: 12 gr, za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) wdiesione Nada NaloóZA(Ei w Gału GANA 


e 
Ogloszenia; W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (tia stronie 4-szpalt.)|gq ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
NEKROLOGI: do 150 wierszy pó 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcź „niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
i zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc:, ogłoszenia tej samej treści co „pierwsze. = 
zagraniczne o 100 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. myłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 


tot wo Szk Bez RI: ogłoszenia, nie upoważuiaja do żądania zwrotu 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 posz10 groszy. naimniejsze zł. 120. Ogloszenia ad zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia: 


sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64, 


